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Wybiła godzina?
(b) We Wiedniu okłamują repub’.:- 

Łę nirmiccko-austi yackr,. na Węgrzech 
Cybucha rewolueya, !■ za. zastrzelony, 
trzeszczą w posadach -wiązadła starego 
porządku rzeczy, wszędzie lud bierze 
'władzę w swe ręccl Dalecy od ideologii 
bolszewizrau, witamy zwycięstwo demo- 
ikracyi jako jedyny dobry owoc tej wojny, 
która narcuzcic spala się we własnym 

zogoiu i sromotnie kończy w gruntownrj 
klęsce uilitaryzmu. Lud bierze władzę 
w swe 1 ̂  cci w e  Wiedniu, Rudrprsrcic, 
Pradze, Kraków ic! ‘Poprzez szare, dtdzy- 
*te dni jesienno unosi się wiosenny wlew 
wolności! Obcy ludzie padają sobie w ra
miona, najtrzeźwiejsi wyciera .ą ukradkiem 
Izy wzruszenia, oficerzy ściskają twarde 
dłonie żohiłcrskiel W  gruzy rozpada się 
siara Europa, nawskróś przegniła i zdcmj 
ralizowana, pełna bezdennego fatszu i błv 
szcząccgo frazesu, zbudowana na niespra
wiedliwości, krzywdzie i kłamstwicl Ni
by wzniosła a głęboki symbol działa scena, 
jaka miała miejsce onegduj w Pradze: na 
promenadzie dla fuedalncj publiczności 
Altcr Grabcn* przytwierdzili blacharze 

nowe tablice uliczne: Trida Wilsonova — 
ulica Wilsona... Z piersi cierpiącej, pod 
brzemieniem mąk upadającej ludzkości 
wyrywa s .ę okrzyk —  westchnienie: W l- 
rai Jutrzenko Swob c dy —  Zbawienia za 
Tobo Słonce!...

W takiej chttili dziejowej —  słowo 
id/icjowejc pip jest tym razem przesadą! 
— ieden jedyny lud żydowski vydaje się 
Z* spokojem wyczekiwać dali zego przebić 
gu wypadków. Jeden jedyny lud żydowski 
czeka, zastanawia się, przemyiiliwa, —  i 
mc czyni tego, co jest absolutną koniecz
nością. co jest żelaznym nakazem cbwifi, 
<o phmicnislyim języki wola o spełnienie: 
nit Merze cugli swej hlstcnyi we własne 
dbniel

l niczdaje sobie z lego sprawy, żc tu 
każdy dzień, każda godzina rozstrzyga o 
całej przyszłości, o losach całych pokoleń!,

Przykład Niemców au.stryackich uczy,: 
co znaczy rpóznić się o mizerne dwa, trzy 
t-ni, a ws liniały przykład Czechów uczy, 
co znaczy być w odpowiedniej chwili go
lowym t przygotowanymi Kto nic jest głu 
fhy ł nic jcit ślepy, -wic o co chodzi i o 
rakic war*ości idzie gral

Konferencja mężów zaufania syooi- 
a,*w galicyjskich portawila w ubiegłą nic- 
zidr w imieniu iydoslwa żądanie uzna

na narodu żydowskiego jako publiczno
prawnej korporacji wć wszjrtkicb Istnie* 
Męych 1 nowopowstających państwach 
• zadanie wszelkich praw z uznania tego 
opływających Równocześnie uchwaliła 
konferencja obesłać Radą Narodową Źy- 
*0 r auŁtryackich wespół ze wnzystkicmi 
itronnictw ami narodowo-żydowsklcrni 1 
Przystąp,e do zakładania Wydziałów Na
wowych w  poszczególnych n>. obszarze 
flawnej Austryi nowopowstających pań- 
“ wach. Wreszcie zażądała konferencji 
^  sposób zwięzły l kategoryczny przek
ształcenia izraelicMch gmin wyznanio
wych &■ podstawie demokratycznej, odn, j 
Wiaiąc dotychczasowym., pizcz śp. c. k. 
£*Ad zamianowanym lub przez ntutokra- 

? żydowską wypranym Kabainikom pra- 
a Przemawiania w  nninniu Żydów.

I to są żądania, za którerai mnsl sta- 
JjAć cały lud żydowski, jeśli nic chce, aby 
.T^tfocząey rydwan teraźniejszości zmln- 
j  .’ J go i przeszedł nad nim kompletnie 
r° Porządku dziennego. Czyż nie zakrawa 
*® wprost na farsę, na zgniły- dowcip z o- 
**otniorzędncgo- żydowskiego teałrzykn 
^pwincyonalncgo »ze śpiewami i tańca- 
?•«* ie  wali się w  grury świat, żc w  ką
ta c h  krwi i nłomieniacb entuzjazmu 
j^ycieska demokracja grzebie sprócbnła- 
* systemy i tandeta zalatujące ideologie,
w ulicy żydowskiej rządzą rządzą
"f imieniu miliorowego ludu żydowskie- 

to, najbardziej demokratycznego na świe-

Przed zawieszeniem broni.
Londyni 31. październiku- BK. Reuter 

donosi: »Daily Telcgr.c dowiaduje się, żc 
prośba Austro-Węgirr o zawieszenie broni 
będzie natychmiast pomyślnie załatwiona*

Anarchia we Wtadnltf*
Wiedeń, 31 > października. Tcl. wł. 

Na dzisiaj na godzinę Mą wieczorem za- 
powiedzane jest zgromadzenie Rady 
Żołnierskiej. Sala była przepełniona żołnie 
rzami, Zgtomcdzcpic otworzył niem. so- 
cyalny demokrata, który wystąpił przeciw 
państwu dynaulyi* jednakowoż wzywał do 
ctrzvm* nia porządku i zachowania spokoju 
Ogłoszono iż jutro o godz* litej przedpo
łudniem oddane zostanie ministcmim woj
ny w ręce Rady robotniczej, i  mianowicie 
dwie kompanię pułku Dculschmajstrów v 
muzyką wezmą w posiadanie minislc- 
ryum wojny. Ponadto obejdzie jutro przed 
roludnicm deputacva wozyslUic kasarnie i 
wezwie żoinierzy, do zgromadzenie się oko 
ło rad żołnierzy. ’ Poszczególne garnizony 
wybiorą deputacyc i delegatów do Rady 
żołnierzy. Następnie przemawiali rozmaici 
wyżsi oficerowie.

Pcwian radporucznik i kapitan arly- 
leryi « e  Stockerau oświadczyli się za idea
mi socyall ityczncmi i oświadczy! i goto
wość wstąpienia do rady żołnierskie). — 
Twierdzili jednakowoż, iż należy dbać o 
spokój i porządik. Nagle wstał Pewien stu
dent w uniformie kaprala i wypowiedział 
się przeciw juki emuk cl wiek Kompromisowi 
z burżuiryą. Rada Narodowa jest wyją 
liciem socjalisty dr- Adlera, który nkz. 
jcrl ugodowccm, przedstawicielką stron- 
nietw mieszczańskich. Prolctaryatu ona nic 
zastępuje. Rada Warcdoua niema prjv  a 
przemawiać imieniem ludu, poczcm całe 
prawie zgromadzenie oświadczyło się za 
wywodami młodego kaprala, który się &• 
głosił socjalnym rcwolucyomilą. Na jutro 
wolał oo, zwołamy w niezliczonych ode
zwach zgromadzenie czerwonych gwardyi 
Zgromadzenie z entuzyazmem zgodziło się 
na nropnzycyę. Młodego kaprala wybrano 
szćigm czerwonej gwardyi. Tłum uaał się 
pod minister)’*1111 wojny i pod kasumię 
Rossancr. Cr.ęić czerwonej gwardyi cbcia 
ht przedostać się do wnclrzo kasarni) gdy 
włai*nic nidjccl*ała Konna Policyn-

Tłum przyjął policyę Kamieniami i 
ilrzalami. ,/’c!i~yo dobyła białej broni. — 
\V końcu konna polieya rozpędziła llum. 
Wynikiem starciu byli 3 ciężko ranni i 
więcej lekko rannvcb- Na jutro ną godzinę 
3dą  popołudniu zwołane jcsl zgromadze
nie czerwonej gwardyi. W  międzyczasie u- 
tworzyła się nieniecko-naro iown gtvardya 
licząca 4000 ludzi, podczas czerwona gwar 
dya ma iiczyć 6009 ludzi. Spodziewają się 
jutro silnych walk pomiędzy obiema gwar- 
dyami.

Znllcniącle dzled 
cesarskich.

Wiedeń, 31. października. —  Tcl. wl. 
—  D/islal rano y.jfechaty z G6ddll3 5 
dzieci pary cesarskiej w towarzystwie ka
merdynera i dwóch kobiet, w  dwócb au- 
tomobOacb. Du dzisiaj wieczorem nic przy
były tutaj, takie w kolach dworaklcn pa
nuje o ich los wielkie Zaniepokojenie. Ce
sarz sam telefonował do wrzystkich sfaęyf, 
przez które automobile r r  -^ ly przeje
chać.

N i e m c y  o p a w s c i  ^ / o h l a -  
mvjqi samodzielność
Opawa, 31. października. — Teł. wł. 

— W  Opawie < głoszono dzisiaj suweren
ność państwa niemiecko-sudeckiego. Nie
mieckie wojska obsadziły linię Opawa — 
Karmiów. Gen. Urbann. sprzyjającego 
Czechom, nstmieto.

Anglicy w Lublanie.
'  Lubiana- 31. października. — TcL wł. 

—• Dzisiaj przybyli tu Anglicy z Tryesłu. 
Słychać, że flota amerykańska i angiclsl - 
Zajęła już port w Tryescie. Żołnierze w 
sile kilkuset ludzi «ata-?erovail do mia
sto, witani tryumfalnie przez ludność. 
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Objęcie komsndy wojskowej 
nrzez P, K. L

Ktaków, 31. październiku. 
Polska Komisya likwidacyjna zamianc 

waia brygadyera Koję komendantem woj- 
&kovryni Krakowa. Obejmując len urząd 
wydal brygadyer Roja rozlc»z uiobiliza 
i^nr.
Kruncndanlcm iniasla zer lał pułkownik 
Madriara- Pcshł Tetmujer został zamiano
wany komisarzem cywilnym przy komen
dzie miasta

P.ozkaz mebiiizaeyjny.
Obejmuję z dnicni dzisiejszym Komcn 

dę nad oddziałami polskimi w Krakowie i 
powiatach Calicyi zachodniej po Przemyś*

1- Najstarsi rangą oficerowie narodo
wości polskiej obejmują Komendę w po
szczególnych oddziałach i zakładach wojł
okowych i sa mi zs dalszy tok służby, za 
utrzrmnnic rygoru i ładu odpowiedzialni.

?.. W  poszczególnych powiatach naj 
Marsi rangą obecni tam oficerowie prowa< 
dzą komendy powiatowe. Do zakresu ich 
działania należy cala sM ba wojskowa w 
dotyczących powiatach Należy przcdc- 
wszyslkicm: a) objąć komendę nad znajdu-

cic »przemawlaj«i« —  pożal się, Panic Bo
że! — karykaturalne istoty w tarmułkach 
lub cylindrach, o horyzoncie politycznym 
Bctokuda, o ideałach pplilycznych... ka- 
holnika, o zrozumieniu potrzeb żydow
skich —• pana starosty, o odwadze zająca, 
o zdolnościach wybitnych do —  handlu 
płócicnkami. 1 w chwili, gdy powstaje 
państwo polskie i stosunek polsko-żydów 
iki, musi raz wreszcie zostać uregulowany, 
•bicrają się reprezentanci... przcłożeństw 
kaholnych, aby obradować nad oolityczna, 
gospodarczą, kulturalną przyszłością 3 
milionów ludzil

Nie obrażamy nikogo. Ludzie zasiada 
jący w kabałach mogą być osobiścife bez 
zarzutu i bez sk&zv —  ale w kabnlacL 
nie są na swejem miepxulj Kabały są dzi- 
s!uj —  poua tworzącą si«̂  Zvdowiirfą Ra«Ią 
Narodową — icdyną uznaną reprezenta 
cyą żydowską, w  przeszłoici były i w 
przyszłości być mają komórką i podło
żem autonomii żydowskioj Ge*li lud ży
dowski nie mu zczezsiąć ■ zmarnieć I a-
paść coraz niżej), Żydzi, zdobądźcie
kabały U Narody dokonują dzii czynów o 
wiele większych i irudniejszychC

jącyim się tam oodzialami i zakładami 
wojskowy*mi; bj zorganizować dla powiatu 
oddział stały w sile jednego baonj w górę- 
a to w miarę sił. Tworzyć raczej mniej 
liczne, a natomiai-l odpowiadające armii 
stałej, oddziały. Lrucbomić komendę placu 
Powiatowe Komisyc ascnlcrunkowc cle-

3. Do służby wojskowe) zobowiązani 
są wszrscy dofycliczar. służący w e k .  ar
mii obywatele w wieku do lat 35-du. — 
Starsi wiekiem w miarę możności zostaną 
w najkrótszym czasie urlopowani-

4. Powracające «K» kraju dotychczas 
c. i k- Polskie pułki r. rd dnia dzisiejszegu 
pułki v.*o>sKa polskie) e. i *trzvmuja swe 
nazwy i pozcslaną jako f< .Tinc^c przcłścio 
we odpowiednio użyte.

5. Dotychczasowy lok służby w po 
szczególnych oddziałach lak w Krakowk 
jak i w podległych mi powiatach i wszy
stkie przepisy wojskowe, dotyczące urzę
dowania wcwnęlrzne«M, a zwłaszcza ry 
gurń i Karnoki, pó/6*la’f  w całej swt; 
mi-cy.

6. W  miejsce <-.! .r,;:k atu tryackii t 
umieścić Orla ool*kie,/>. a n:. czapkach 
immdtiradh po lewej stronic riersi nos: 
kcltardę o barwa cli p *rcdowych-

7. Polieya wojskowa oraz żandarma 
gya pełnią w dalszvm ciągu dotychcza: - 
wą służbę i stoją pod moim: rozkazami- • 
Poliryę konna w Krakowie ściągnąć do ku 
szar.

Wszyscy tak wojskowi, jak cywil, 
wykraczający przeciw powyższym zarząd 
niom zostaną postawieni pod 3ąd wojenn*. 
^•*^JCrokówi dnia 31. październiki. J51H 

Komendant wojsk polskich: Brygodycr
Roja tup-

Zdejmowanie godeł obcego 
pabstwa.
Kraków, 31. października

L/z ii o godz. S rano krak. komends 
wojskowa odkomenderuje kompanię wof 
ska, która w obecności reprezentanta Prc 
zydyum P. K. L- rozpocznie pracę okoi- 
usuwania z tutejszych rfmnrl i:rdcl r.b 
ccgo państwa.

Wstrzymany wywóz artykułów 
spożywczych z Gallcyl.

Kraków,- 31. października
Wczoraj na dworcu wstrzymano wy 

wóz następujących artykułów i materya- 
łów: 101 wagonów ziemniaków, 1 wagon 
zboża, t wagonów gen 2 wagone słoniny, 
15 wagdhów koni. 1 wagon nici, I wagon 
mosiądzu, A wagony paczek pocztowych.

Zatrzymani* 69 wagonów nafty,
V  dniu dzisiejszym zarrayntałr «

P, K. L  69 wagonów nafty w  Trzebini 
które wysiane byc mruiy poza granice kra. 
Ul- —-

Jak się dowiadujbray z dniem Wczo
rajszym na zarządzenie Prczydyum P, K 
L  obsadzenr zostały wszystkie moiiy 1 drr 
gi naokoło Krakowa Przez organa kontroli 
w*wozu towarów triem przmtzkodzmtw 
wywozu żywności z Krakowa.

Mianowanie HcrownfPa wywozu i  obrotu 
. x ramieal* F. IC L.

r rezt drum P- K  L- mianowało w dniu 
(bWiejszym p. dis Władysławę Studzib- 
sklego naczelnym kierownikiem obrotów1 i 
wywozu w Gaktjl. P. Studziński bez
zwłocznie objął urzędowanie.
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Nastroje wiedeńskie
Nowy nąd wobec uchodźców żydowskich.

I mniejszości narodowych 
fafcltfoeui od na/iejto »pr»woxd#wcjr pjrLmcm)

Wiedeń, 31. października.
Wczoraj usunięto z gmachu parlamen

tu chorągiew czarno-żóltą, wieczorem zuś 
jpowiewo^zeó czerwony sztandar. Wpra
wdzie rano zwinięto go- ale epizod ten jest 
symptomatycznym dla nastroju obecnie pa 
iłującego w ulicy wiedeńskiej. Dawna Au- 
atrya le iy  ubczwtadniona, a gdyby wczo
raj przeprowadzono na zgromadzeniu na 
rodowem glosowanie nad nastrojem nowe 
go państwo, wówczas w puch by się roz
wiała ostatnia forma mouarchiczna. Do 
tej ostateczności jednak nio doszło, bo 
prawo decyzyi o ustroju nowego państw* 
pstfsługuje wyłącznie konstytuancie, któ- 
rś ma się zebrać dopiero w kwietniu lub 
maju. Sam fakt, i i  lud nic daje już posłu
chu burmistrzowi wiedeńskiemu, włodarzo 
wi ratusza, mówi dobitnie i głośno. Nowy 
•ząd niemiecko-austryacki, który dziś o- 
sejmuje administrącyę, ma właściwie do 
dokonania nieprzezwyciężone prawie tru
dności na polu techniki administracyjnej. 
Jego sekretarze państwowi urzędują obok 
ciągle jesseze fungujących c. k. ministrów
i nie małą będzie sprawiało trudność u- 
trzymanie agend państwa niemiecko au- 
stryackicgo w koordyaacyi Z istniejąccnd 
ieszcze agendami wspótneml Oczywistym 
dowodem tego, i i  rząd nowy Uczy się z 
nastrojem ludu. jest fakt, i i  jutro rano wc 
wszystkich kasandach wiedeńskich woj
ska niemieckiej narodowości zostań* zwoi 
ufotta z przysięgi, złożonej cesarzowi Karo 
krwi, a z io ii  przysięgę na nową konsty
tucję.

Na wczorajszetn posiedzeniu Zgrom u 
dzenia Narodowego oświadczyła Radu 
Narodowa, i i  z całą gotowością zastosuje 
zasady demokracyi w najszerszym zskre 
sie. Poniewai dawne ustawy państwowe, 
posiadają jeszcze moc swoją, co Zwłaszcza 
odnosi się do rozszerzonych wieści o Zn- 

• machu na równouprawnić nie obywatelskie 
Żydów, I o zamiarze wydalenia uchodź
ców z Wiednia, otrzymuje Wasz korespon 
dent z miarodajnych sfer następujące -> 
świadczenie:

Nikt nie zamyśla w podobny sposób 
znieważyć zasad demokracyi ani le i ogra- 
nłczcć swobody ruchów. Rząd wic dobrze,
0 tera, i i  pozostaje pod stale wzrastającą 

|kontrolą koalicyi. W  swym manifeście
do narodu niemieckiego oświadcza rząd,
i i  narodowym mniejszościom zapewnia 
pełną ochroną, Dlatego pożądanom byłoby 
ny żydowska Rada Narodowa natychmiast 
weszła w  porozumienie z nowym rządem* 
celem zapewnienia i ochrony praw 
200.000-neł ludności żydowskiej Wiednia
1 200.000 żydów w . Austryi niemieckiej. 
Również konieczne będzie natychmiasto
we przeprowadzenie powszechnego prawa 
wyborczego do gmin wyznaniowych.

Fałszywą jest pogłoska, jakoby ga
binet Laramascha podał się do dymisyl, 
^reszta Jest to sprawa drugorzędna. Naro
dowi Niemcy obudzili wczoraj ulicę i oko- 
*e się, czy nowy rząd na tyle iest silnym, 
ny poFkromić oburzonego ducha buntu.

Jeśli siła jego nic dopisze, wówczas 
nic pozostanie nic innego, jak lvlko to, bv 
wojska koalcyl weszły‘do Wiednia. Jutro 
ma być ogłoszoną ogólna amneslya poli
tyczna.

Syońscr oficerowie i iof- 
nierze w Ołomuńcu uznaje 

Narodnl Wybór,
Ołomuniec, 31, października. Teł. wi. 

Tutejszemu »Narodncmu Vyborowi« oddali* 
się do dyspozycyi na czaa pobytu w  mieście 1 
również i o«icerowic i żołnierze polscy, j 
To samo uczynili oficerowie i żołnierze 
eyouistyczui Także oficerowie i iołnierze 
niemieccy uznali >Narodni Vybor« i zo 
bowiązali się do Pomocy utrzymywaniu 
oorządku.

» Czerwony« hrabia u steru władzy,

Budapeszt, 31. października. BK- Wę? 
gierska Rada Narodowa ujęła w  ciągu no
cy w zwoje ręce całą publiczną ańmiuistrą
cy ę- Dzienniki przynoszą wyczerpujące 
szczegcltj u uc orajsz.i|(b zajściach, według 
ktńijch o corłz. 0. włcć:orcm /grom d'.lła się 
wielka masa udzl przed domem klubu Ka- 
royego. stronnictwa. Kilku oficerów, należą
cych do Rudy nnroiowcj, wezwało zohierzp, 
znajdujących się w tłumie, do przysięgi na 
ntezawkł.śc Węgier, któremu to wezwaniu 
uczynili tełnierze zedoić. Pech d poruszył #’ę 
do Hotelu Asto. h, gdzie ojrndowah Rada 
narodowo. Tułaj uy Ł . t i pos o aIc Fcnyes i 
Low-nssy przemówienia, w których wezwali 
t]um do słuch mia wskazówek Rady narodo
wej. Tymczasem zjawił się odd.dał żołnierzy 
Rady narodowej pod dowództwem oficerów 
przed budynkiem komendy stacyjnej i wezwał 
komendanta stacyl. marszat. a polnego War- 
konlego, do przyłączenia się do Rady naro
dowej. Fonięwrź len się wzbroni ł, został are
sztowany a dowództwo powier; ono majorówl 
Stoegerowl Wo.s.o R dy lu.odawcj obsadzi 
ło następnie główną pocztę I wszystkie ca* 
trale telefoniczne .

Dziś rano przeciągały przez ulice uzbro
jone częściowo thung. Automobile obsadzone 
przez żołnierzy, toczyły się po utictcb.

0 zawias2«nia broni na froncie 
włoskim.

Wiedeń, 31. października. BK. Urzę
dowo donoszą:

Naczelna komenda arm ii rozpoczęła 
już rano 29. października rokowania z wło
skim dowództwem armii. Postanowiono 
nie pominąć żadnego środka, ażeby zapo
biec dalszemu rozlewu krwi, by wstrzy
mać kroki nieprzyjacielskie i zawrzeć za
wieszenie broni.

Wioska naczelna komenda armii za
jęła z początku wobec tego zupełnie szcze
rego kroku wyraźnie nieprzyjażne stano
wisko- Dopiero 30- października wieczorem 
mógł jenerał Weber wraz.z osobną dclcga- 
cyą za zgoda naczelnej komendy włoskiej 
w celu rozpoczęcia rokowań przekroczyć 
linię bojową. Jeżeliby okropności wojenne 
miały nu froncie włoskim trwać dalej, to 
odpowiedzialność i wina za to spadnie na 
mcprzrjaciół naszych*

Szef sztabu generalnego.

Niemcy ftworzo rady 
żołnierskie

Wiedeń, 31. października., BK. Ode
zwa wydana przez Zgromadzenie Narodo
we do żołnierzy na froncie opiewa:

Zgromadzenie Narodowe składające 
się ze wszystkich posłów niemieckiej 
Austryi, objęło wczoraj rządy. Zgromadze
nie chce zawrzeć natychmiast pokój. Chce 
ono was i waszych krewnych bronić. Macic 
być w przyszłości obywatelami państwa z 
pełnymi prawami- Pomóżcie nam spełnić 
wielkie zadanie. Dlatego utrzymujcie po
rządek i karność, przeszkadzajcie płądro- 
waniom i gwałtom i słuchajcie dotych
czasowych waszych przełożonych-

Regularna dcmobilizacya będzie bez
zwłocznie rozpoczęta. Wkrótce będziecie 
z nami połączeni i w pracy pokojowej. Lud 
patrzy na was. Teraz rozchodzi się byście 
ofiary za siebie samych złożyli.

W ie d e ń ,  31. października 1918.
DinghoHer, Hauser, Seitz-

Sledzący wcwnąTz dawn i srrohj no wi
wat, wznjEii oNr-y.i na cześć Knrohjego i 
nlcznwbhj.h Węgier. Wszyscy oftorowic l 
żołnierze zdjęli lozcfil z czepek. Skfepb są 
zamknięte , dotąd nie l yb  żadnego plądro
wania.

Tłum jest ozdobiony białymi astrami, któ 
rc rozdzielają pr/e h >dniom jako oznaki Rudy 
narodowej. Przed ol.d.Jem ogo la Rada na
rodowa zarządzenh w cc.u ulrzymnnia po
rządku. Ogłoszenie Rady narodowej wzywa 
komendantów wosk i puł ów do zjawieniu 
się przed. lokalami Rody noro Iwwej, gdzie od
bierze od ni h przg;!ęgę Reda nbro towe wo- 
dh>ą pułków. Nra.ęnnic zjawtl się sekretarz 
stanu prezydium miiis*erstw®, Paweł Blro, 
przed Radą narodową i oświadczył, że jest 
upoważniony pi zez ercyks. Józefa do zakomu
nikowania, iż król zamianował b . Karowego 
prezydentem ministrów.

Wkeburmistrz d r , Harrer oddoł sle pod 
dozór Rady naroJowcj, W  południc pojawiti 
się prokkamaęya Rady na odowej do żołnierzu, 
roLolnł-ów i mieszczan, w któ.c) zew]-d im - 
się d przejęciu whtdzy po itycme| I wojsko
wej do rąk Rndy narodowej, względnie do rąk 
prezydent/ Rtdj narodowej, br. M. Kurolye^

Dalej wzywa się ludność do pow.olu do 
procy Redo narodowo usunę a naczelnlką mą- 
sta Sandora i obu zastępców z cb stanowisk. 
Urzędnik) prczijdyum Rody mlnjsteryalncj

Ucieczka więźniów wojskowych
Wiedeń, 31. października- Teł- v/l. Z 

WoUeredorl donoszą, żc z tamtejszego wię 
zicnia zbiegło 200 więźniów wojskowych. 
Wlędzy nimi ma się znajdować tnkżc były 
nadporucznik Adolf Hofrichter. Znndąrme- 
rya i wojsko poczyniły zarządzenia w celu 
przychwycenia zbiegów.

Taki sam telegram wydano do gamizo 
nu wiedeńskiego* w którym dodano jeszcze 
żc w ciągli dnia dzisiejszego zjawia się w 

'koszarach delegaci Rady stanu, celem o- 
debrania od żołnierzy ślubowania.

Następnie, że w niedzielę, 3- listopada 
odbędą się wc wszystkich koszarach we 
Wiedniu wybory do Rad żołnierskich. 

Żołnierze złożą następującą przysięgę: 
Ślubuję, jako mężczyzna, żołnierz i o- 

bywatel wolnego państwa niemieckiej 
1 Austryi, żc zasadom mojego kraju, które 
'będą uchwalone przez zastępstwo ludu.

1 prowizoryczne zgromadzenie narodowe, 
władzom, ustanowionym przez nie, szcze
gólnie ustanowionej Radzie stenu i jej pre

zydentom, tudzież przełożonym, którym 
dano władzę rozkazów będę wierny i po
słuszny, będę wykonywał wszystkie ich 
wskazówki w interesie ludu i bezpieczeń
stwa moich współobywateli, według mej 
najlepszej wiedzy i sumienia będę służył 
mojemu krajowi i ludowi-*.

Zaburzenia w Tryeście.
Tryest, 31. października- W  Tryeście 

doszło do starć między Słowicńcami i 
Włochami. W  czasie rozruchów zastrzelo
no przywódcę slowieóskich kolejarzy 
Vrchowca. W  mieście obiega pogłoska, żc 
Tryest będzie wkrótce przez flotę angiel
ską obsadzony. Także i z całej Islryi do
chodzą wieści o wielkich raanifcstacyach.

Niemłecko-austryacka 
Rada to?nlarzy.

W ied eń , 3L paźdz. Teł. wł. Dziś ob- 
rudowi?}] we V i>dui' r da ‘ofnlcrzy złożona 
Z oficerów l żołnierzy. Przed obredami wysto
sował rur io apel d<> zebrang.b, w którym 
podkreślił, iż obecnie jest zadaniem wojska, 
utrzymać |nd i porządek, gdyż dezorganiza- 
ł n:C|>okoje wywołają kalesroę rosped irqai. 
Cb (l/.i o to, l.y żywioły obcojęzykowc wycil- 
tr.iń /wat z rezerw i odoshć jc do mieisc 
przynależności. Front w reebibę nfc wcho
dzi, ho (bxlzi o dokładne zbadanie stusun- 
ków języknwyih.

W i eden, 31'. paźdz. Td. wł. Radu żoł
nierska, złożona z 20 oliccrów, źołnlcrig f 
inwalidów, obradował.) dziś przed południem 
ł pertraktowała z sekretarzem stanu po lim 
Glocckiera. lVgnit o irad był ten, iż członko
wie Rady pars.wowej edudzą się dzisiaj o 6. 
godz. po południu do hourur i tam perrlrak- 
towoć hędjj z utwoizenemi Radami żołnier- 
skiemi.

Pierwsza Rada żołnierska 
we Wiedniu.

Wiedeń, 31. października. Dziś obra
dowała wc Wiedniu Rada Żołnierska, zło
żona z oficerów, żołnierzy i inwalidów. —  
Przed rozpoczęciem obrad przemówił do 
żołnierzy jeden major wywodząc, że za
daniem wojska będzie naprzód utrzymanie 
spokoju i porządku, abr nie dopuścić do roz 
prężenia i zaniepokojenia ludności, co 
mógłoby największe szkody gospodarcze 
wywołać. Dalej będzie trzeba wydzielić 
innojęzycznych żołnierzy i odesłać w  stro
ny ojczyste- Na froncie należałoby się 
wstrzymać od tego zarządzenia, ponieważ 
będzie trzeba naprzód starannie zbadać 
stosunki językowe. Żołnierkę Przyjęli prze
mówienie to z zadowoleniem do wiado
mości

zghstti przyłączenie się db Rady narodom 
, Głoszą, id  popołudniu Reda narodowa w p*.
( rozumhniu z pre;ydyum Izby poselskiej prze- 
wcżinic gmrli parlamentu .

Krwawe szczegóły z rewolutyl 
w Budapeszcie.

Budapeszt, 3L paźdz. Teł. wŁ W mu 
pełnieniu sprawozdania BK. podajemy, iż pod
czas demonstrrcyl reuo.ucyjntj.b w jjsk przed 
gma(b?tr Rndy narodowej dano z tłinfi z po
wodów dotąd nleznany b kilko strzałów «  
stronę wojsku. Wolsko odpowMzinb strza
łami, przyczetn wle!e osób 2usta!o ranlonycą 
Komendant piecu, Warkong, został areszto
wany przez swoi h rokilerzy- Podczas przemó
wienia pojewiio s ę wojskowe aotc z 20 żen- 
darmeoj, którzy '.bcielł się przyłączyć do 
Rady narodowej. W iłumłc zapanowała paniką, 
ponieważ myś‘ei o, że jest to etak żandarm er yt 
i znowu nastąpiło uijmtana strzałów.

Hr. Tisza zamordowany.
Budapeszt, 31. października. BK. Hr. 

Stefan Ti«za stal się ofiarą zamachu- W 
czasie przechadzki z krewnymi został za
bity przez żołnierzy strzałami rewolwero
wymi Jedna z towarzyszących mu pnń zo
stała podobno ranna-

Dr. Adler złołyl wizytę 
w czestclem poselstwie*

W ied eń , 31. paźdz. CzcttUo-słowecku 
poselstwo K :H e od dzisiuj urzędowab w 
biteju Kon i entok Sekretarz stnmi dla spraw 
zagranicy b '*T- Ad'.cr i jago sekretarz B iaer 
złzojl ł tamże ęzeskiemu (,os‘owi Tu arowi lor- 
malną wizy ę.

Przerwanie Dotączenii 
telegraflanego miedzy 

Wiedniem a Budapesztem
W ied eń , 31 października. TcJ. wl od 

dzidaj rano nie istnieje poweźmie *««gra- 
fi:zne z Eudopesztem, Jrk słychu. urzędy 
telegraficzne i tejcfonic/nc o -U ły bs"dzone 
przez wojsno. Na Węgrze<b wybudiła rewo* 
lucya.

Komunikat niemiecki.
Berlin, 31, października. BK. Biuro 

Wolffa ogłasza: Główna kwatera wojenna 
31- października 1918:

ZACHODNIA WIDOWNIA BOJU:
Front armii król- Rupprcchuu
W  okolicy Soraordcn nad rzeką Lt» 

odparto atak belgijski- Na południe od Szel 
dy i w  łesic Momay czasowe watki dna- 
łowc i mniejsze potyczki piechoty.

Front armii niem. nast tronu:
Na południe od Catillon nad kunat#11 

rozbił się atak nieprzyjacielski Na połu
dniowym brzegu wojny odparto wcze&nynj 
rankiem bilne ataki francuskie. Na wschód 
od Londiłay odznaczył słę w  tych walkacu 
270. pułk piechoty. Także i pod wieczór 
podejmowane nieprzyjacielskie ataki 
spełzły na nlczcm pomimo przygotowania 
działowego i użycia licznych samochodów 
pancernych. Gdzie się udało nieprzyjacie
lowi tymczasowo wtargnąć do naszych li
nii, został on znowu przez naszo kontr
ataki wyparty- Przy odparciu ataku wo
zów pancernych odznaczyła się Prze~^ 
wszystkiem Z komp. 444. pułku piechoty- 
464. komp. miotaczy min i 465. konifv 7- 
Pułku artyieryi (szczególnie podoficer Ko* 
kowaki l sierżant Hornstein)

Na froncie od Nlcy-le-Comte do Ał»n' 
ożywiona czynność artyleryjska.

Na północny zachód,oa Henry odpsn^ 
wieczorem wznowione sftne atakf nicpfZT' 
jacielskic. ,

Iront armii Gallwiłfta,
Na obu brzegach Mozy wzmógł; ►' 

walki działowe- .
Czy nność lotnicza była wczoraj o*®' 

zwyczaj ożywiona. Zestrzeliliśmy 58 »an»  ̂
lotów nieprzyjacielskich i 2 budowy T 
więzi- Porucznik Doerr odniósł 35.. 
pomcznih Auffahrt 30. a porucznik Hani* 
mann 25. zwycięstwo.

Dalsze telegram? zob. str 4
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ich^dły Zjazdu syonistów galicyjskich.
jak już <łoałcJbsmy, odbyła ux we 

w  dłedzSełę, dnia 27. natcL/ernika 
^ W i m c y  mężów zaufania oi^janł- 
‘* Z i  8 j*4& W  w GaHcei. JPonłicj poda- 
P p i póui l ęte jednomyślnie na komcrsn 
j^ a w h p d ^ *  uchwały:

!  Konferencya mcłow zaufania orgo- 
..jcyi ayoCaldej w  Galicyi żąda utwo- 

z Z śm w  Palcatem© w grasicach olu-cślo- 
tradycją mitoryczną ł potrzebami 

2|LWZnemi i ekonomiczncini narodbwej 
C S b y  dla narodu żydowskiego, jakoleż 

warunków dla mcprzęrywancj 
ęprfwkwdatni budowy tejte.

% Konferencya mężów zaufania orga- 
Jfrgcył syuńskiej w  Galicyi żąda reprczen- 

narodu żydowskiego jako równou- 
jisńiLfrmrgn członka związku narodów 
£  {Błądrynarodowmn kongresie połrojo-

3. Wobec *pccyahiyth wai ulików o- 
ńedlenia w  dyasporze uważa Konferencya 
aęt6w zaufania za aicodzewne, aby pra- 
V ł narodowe Ż y^ w  jako mniejszości ata 
ty pod gwarancyą prawa narodów i pod 
gjędzyncirodową ochroną.

4 Konferencya mężów zaufania or- 
pnizacyi syońakicj w Galicyi żądt kon
stytucyjnego uznania narodu żydowskiego 
ńko pubjicrao-pruwnef korporacyi we 
utzysddch istniejących i nowot* orzących 
gę państwach, jakoteż ustalenia i zagwa- 
amtowasHi jako narodowej mniejezośd 
w koaatytueyaeh oras fck nczeczywistsie* 
ń  w prawodawstwie, adnudstracyi i są- 
dowsdctwie.

5. Konferencya mętów zaufania or- 
pnizacyi ayońakicj w  GaHcyi poleca etfzc- 
brfywia, aby w  porozumienia z  wazyamc- 
■i atronaietwand narodowo-tydowafcfsmi, 
oraz naredowo-iydowsldmi posłami do 
R td j Państwa i Sejmów, obeafałą Pizygo- 
owsaą przez odbytą 20. października 1918 
teosforeacyę syonistów anstryackitb Ży
dowską Radą N arodową dla Żydów, tyją
cych na dotychczasowych obszarach au- 
rtryackith, oras podjęła utworzenie wy- 
tóałów narodowych dła nowotworzących 
rię państw.

6. Konferencya mętów zaufania or- 
"trararri tyoAakiej W Galicyi przyjmuje 
7 zadośćuczynieniem do wiadomości w- 
rbwalę Ukraińskiego Zgromadzenia Naro
dowego we Lwowie z unia 19. paidzierni- 
Łe 1918, uznającą Żydów w rayśi orędzi 
Witana za narodowość f przyznającą im 
••rodową autonomię.

Konferencya mętów zaufania wzywa 
mającą się ukonstytuować Żydowską Ra
dę Narodową, aby Zwróciła się do rządu 
ToWoegp w sprawie unania narodowości 
żydowskiej jako pnMtpeno-prawncj korpo- 
meyi i zagwarantowania wszystkich wynł- 
kriących stąd praw/

7 Koniereucra mętów zaufania ©r- 
^aniZacyi syońskiej w  Galicyi żąda prze
wodowy izran&ckich gmin wyznaniowych 
na podstawie demokratycznej. Istniejącym 
wzclo Przełotrństwom kahalbym zamia- 
TKovanyni częścią przez rząd, z częścią n- 
'worronym na zasadzie niedemokratycz
nego systemu wyborczego odmawia pra-

przemawiania nadal w  imieniu “żydów.

8. Konferencya ‘fałatów zaufania « -  
gan izu jj syońaldej w Galicyi wyraża swe 
najgłębsze oburzenie z powodu zaszłych 
w  ostatnich dniach w Warszawie rksce- 
bów antyżydowskich i wyraża niewinnym 
ofiarom swe najgorętsze w«półczucię.
Konferencya: wzywa rząd poideł do pod
jęcia wszybilńeh poLzcbnych kruków, a- 
by  podobne ekscesy więcej dę nic zda
rzyły.

-  -  —  m

W  spiaurife pracy palestyńskiej zapa
dły następujące uchwały:

Wytyczne dla propagandy f pracy pele* 
stjńsldej.

1. Każdy żyd p łd  męskiej nu obowią
zek* między 18 a 32 rokiem tycia na prze
ciąg jednego rofen oddać swe tphigt Ńarc ■ 
dowt mu Urzędowi pracy palestyńskiej, i

2. Każdy żyd  bez wyjątlm, który się 
Osiedla w  Palestynie, fest obowiązany o- 
łobiJtCłjB l.rae trdrtsł w pracy nad r.dub\- 
dem  kraju.

H, 'Jest pcśfądanem, Żydowski lm* 
ptfał prywatny uczestniczył w przedsię
wzięciach koUmizacytnych w  Palestynie.

i  Każdy 2sd jest zobowiązany, regu
larnie przyczyniać się w  stosunku do swe
So stanu majątkowego do powiększenia 7 r 

owakiego Pundjsncu Narodowego i inny cm 
celom ogtUtrym, ałtttącycb fnrJuszów pa 
lestyńakłcb.

8. P rzr wycbowywrniu » wyborze za
wodu miód dęty należy rwracać uwagę ne 
ewentualne frj osiedlenie w  Palestynie. 
Pozatem należy kłaść srsrc na wychowa
nie finre/ne, jui ze w 7̂ ?ęda na przygoto- 
.wanie do roku prący palestrńskiei.

Ućbwnły.

N6; Kcaktywufr się skiudrarę "2. F, 
dla GalicyL

1. W e Lwowie zalety powoła? do ży
da Urząd Palestyński. Urżad ten będzie 
podlegał istniejącemu Urzędowi Palestyń
skiemu w  Jerozoltmie względnie mające- 
ara się lam utwufYyć Centrolneme Urzędo 
wi łmigracyjnemu,

• 8. Mająca się wytrać Komlsya Pale
styńska whina natychmiast wejse w kon
takt z orgeidracyami i przedsłęblorstsra- 
rai dli pracy palestyńskiej, Istniejącemi w 
innych rajach by umożliwi? ' udział 2y ■ 
dów gaBcyjskkb w pofyfrcraych prrea- 
sfęSłcrsfwacfc paleetyńskicb.

9. Należy zebrać kwotę 5 m{fiordów 
Koron, którr nałeżr oddać do 'dynpozycyi 
Zydosnddenm Funduszowi Narodowemu 
<8* rafcupua grantów. Na tym grandę mają 
być osi tdlone żydowskie ofiary wojny i 
żydowskie sieroty wojen*

sewwieswettHsNw8«e«iH
—  tjt fen H  w tp ń  h le r r  >S oh  ć i  Mer. 

Ostrawy » ekeCcy anwyłsa w M m i dtna 2. Ifate- 
padt 1918 r. •  goća 8 etecteK i1 w wlsIUsf ul) 
yfaueduefo Dean w M dA iete  pani) cm Km* 
BOOMBlb. Na perntdktt ddaanymr Unasta Sydow 
ikkj aaredew^Sel ar Amtryi. Referować będęi 
rabin dr CioMectrerrłl c ProŚdajowa (Frewnlts), dr 
Hmbim fBamoi I dr. Fwrrłrld (Wiedeć).

Zydomkia partfS polityczna 
w Królestwie Polskłem.

V. Syonlśd.
ł /

M/apótnym celem wszyolkich »yvni- 
•tów j*st utworzenia żydowskiego c«a- 
I lu *  narodowego w Palestynie. Zależnie 
tedn&k od ich zasadulczych poglądów na 
pobudki, które skłaniają mary żydowsTńc 
do emigrowania do Palecrysy i na sposób 
rtafizacyi program ta syonistycznego z je- 
duej strony, a Ich stosunki do pracy na
rodowej w  gotusic z drugiej —  syoniści 
dzielą ńę na szereg ugrupowań, znajdują
cych się w  obrębi* tut poza obrębem par
ty! syonutycznej Jedną z takich grup, acz 
kolwiek dezorganizowaną, tworzą ofiey-, 
alni czyk t. rw. eogólutc syoiuści. (Nazy
wają ien także poprm U t ryodistami). Two
rzą oni centrum partył 1 tą. jnk dotych
czas. fej kierownikami. Ich program, szcze
gólnie £ ^lusi .ry. ttiegą ciągłym zmianum. 
Wystarczy na przykład porównał artykuł 
progiamcwy ojguna centralnego k a d e t a  
organlzarvi syonislycznej w Polsce, *D©> 
Jflfhszs Yollcc z n p c s  J9 i7 roku 7. prze
mówieniem programowem, wygloszonem 
imitniem tegoż Tnwńtchi na PT. konfeter>- 
cyf syonistycznej w  Polsce d. 29. paździer
nika 1917, aby zauważyć, jak radykahiie 
zndesfł aię w  ciągi tak krótkiego czasu 
stosunek kierownictwa panyl do nracy na 
rodowe, w  gofasic Podczas gdy w pierw- 
szrm autor lego artyknłti, n d ik lo r  di, 
GoftBebi nazyiri w si . o praw i narodo
we »KIipuciem dodekinicn.*, drugie, v r -  
głoszone pnrz tegad dra Gotilieba test 
poświęcone wtłęcznlt i jedynie pracy na
rodowej w  gotnsie, przyczrm zrwirra zda 
nłe, tai aodbńdowa I rozwój naszego tycia 
narodowego w  porzcirgólnrch krajach 
(golasie) jesl »cońditio sine 4ua non* pro
gramu syoołstyczncgo*. Jeszcze lepiej n- 
wydntula d ę  ewd u cya ofieyalnego ryoai- 
zmu w  Polsce w  cfąge ostatnich dwóch 
kit. gdy czytamy syonistyezaą platformę 
wyborczą, wydana z powodu wyborów do 
zarządu wwrifcuwsldej gminy żydowskiej, 
które miały się niedawno temn odbyć. E- 
wohteya tu jest właściwie mówiąc Ii tylko 
echem ewoluryt wuzerhiwiatowego ruchu 
syoffistycznego .w retadnlch latach z tą 
tylko różnicą, że odbyła stę ant w zna
cznie grybsŁSUi tempie i zdąża ku wpro- 
wadzunht w  życie hefshjgforskicgo pro
gramu rosyjskich syonistów. Carrożc się 
ta ewołueya tłómaczy? • •

Przyczyniły się do niej zarówno pra
ca narodowa żydowskich organtoacyt nle- 
syonlstyuzuycli (gów nie łolkrstów), falc i 
coraz silniejsza npozyrya demokratyczna 
w  samej perty! W  pien ra-.cj konłcrencyi 
syonlsMw, Zfrołanri dr W arsra^-r w  roku 
1915, brało ndzhd zcledwłn kilktidzleslę- 
cłu dsdegatów, c f stań , którzy prowadzili 
konspfratywnle pracę syonbtycznę w  Kró 
leotwte jenese  ptseed wojną za czasów ca- 
eota. Lodzie cł, juko ule wybrani prze* 
M t t t  urny syocfstycme, których zre
sztą wtedy prowfe te He było, mieli mało 
Zrozumienia dla Ich potrzeb w  obecnej 
■drwili ł  pszyczyniTi się do tego, te irrmfe- 
raocya mah> rab wcale nie zajmowała się 
sprawą r e a l n e j  pntcy terażntejszościo- 
w ęj W  ndęJrycz&sre jednak ntrwa możl.- 
wnić rozpoczęcia j a w n e j  agftacyi na 
r r e c t  idei eyoósMd 1 niezwykła popnłar-

r5sAg‘ wTcek.Jĵ " J

B u n b u r y "

[pocó tejte n« dhay l ydt r a ^ b ) <cfą**łv
do obo^ti syon:;U^ • 1—o coraz w.in:-iĄ i- 
luść zwolenników /.<■: v.^7.yst)iacb ti^r *ud- 
ności żydowslriej. Z drugiej jednak btcouy 
hUwc horyzonty «Idły ni./*noiC  rozrnico- 
tcyin i dotychczas ni*zorgiUiizowonynt t 
zw. nacyonaifstom żydowskim xałacz«ni» 
Się i otworzenia początkowo doś, .-iinei 
poityi ludowej. Narodowo-kuKuiai!..'t pro
ca tej ostatniej i je} radykolne slnno ^Iłko 
w sprawie wałki o prawa narodowe /AeKrw 
w g,Jusie groziły partyi syonwtyczai: r.fty 
jej chwi^jnem atańowisŁu w  sprawie »t5- 
cy golusowej i ciągłych biedach taktyci 
nycii (kon^olidacyo p:/.y wyootacb dn 
Ra^y miejskiej w Warszawie) ztłpełfaem 
oderwaniem od niej rterozych mus fwir- 
wych W  ten sposób opozyc-ya demokra
tyczna w samej perty, (syoniści demokraci 
późni j /.cirej-0yoniścih poparta napofw , 
z aełi»uHtrz, zmuszała kierownictwo do eta 
ghreh i to nadzwczaj wieOcicU ustępstw. 
Ooccnie partya ayoni^tyczna jest jedną z 
nsjruchłtwszy< K w Królestwie i hajwiroej 
zdziałała nn polu kulturalnym- Kura^ory. 
ran dla żydowskich szkół przy Centralnym 
Komitecie syonistycZiivni zarządza 2n 
szkoiam, Indowem. w Warszawie i wieki 
takicmiż na orowintyi. 7 jego le i inieys 
tyw y  pov*stało jdużo hebrajskich szxS! 
średnich na prowmcyi, którcim zarządzają 
kuro torya przy tamtejszych komitetach 
syocuLtjwZnych. Sekcya amerykańska przv 
komitecac syoniatycznym i jej filie po ca
łej Pobee rozwinęły rud z wy rzaj wrdaft.a 
działalność aa pola (ilantrophnam, Muri 
zaś »ocyalno-ekonomic/.nc na doIu stbty- 
styuzno-ekonomiczneui i orgunizacv)nrm 
(organizowanie kupców i rzemieślników). 
Jak widzimy, ustęprtwa kierownic*; »i n* 
roesa opozycyi są dość znaczne, Ostotnii 
douage rię jednak dalszych zmian, 1 prr~ 
dewszystkiem wprowadzenia chicha ludr. 
wego do pracy syoniistycznej w ogólności, 
a oświatowej w szczególności.

Najważniejszym punktem spornym 
nadal jest sprawa językowa. Podczas gó* 
żywioły demokratyczne ż^d^ią rówson- 
nrrwtenia dla języka żydowskiego z he
brajskim i wprowadzenia go, jako języka 
wykładowego dc szkół żydowskich, *o- 
gólni* syomsci uwuzają za jedyny język 
narodowy Żydów język hcbraiaki. Wyalę- 
ptnę, oni częs*o o wieie energiczniej przr 
ciwko językowi żydowskiemu, aniźci: pol
skiemu, bo uważają, źe ostatni, jakc zu 
pełnie obcy, nie może rywalizować 1 jr 
zykiccr. hebra^kim, podczas gdy żydoi’ 
aki, jako język potocznr mrs, grozi ZĆ- 
pchmeaem hebrajskiego na drugi plan. 
Co prawda, i w tam kierunku uczymote 
zostały pewne ustępstwa ze strony kie
rownictwa pastel. Uwydatniają się one 

najbardziej w si nniatycznej platformie v~ 
borowej dla gminy żydowskiej, gdzie spra
wie językowej m poświecone aw* nastę
pujące ustępy: 1. W* porozumiewaniu się 
* ludnością żydowską zarząd gminny pc- 
sługnjr się językiem hebrajskim i żydów 
skini. 2. V/ szkołę żydowskiej wszystkie 
przedmioty powinny *yć wykładane po 
hebrajsko lud żydowsku, zależnie od słoi i 
danej części ludności. Ustępstwa te w 
kwesty językowej sę jednak raczej natn  ̂
ry teoretycznej edem umożliwienia sku
tecznego prowadzenia kampanii wybor
czej. >&* praktyce język żydowski zdstui 
wprowadzony jedynie ‘dn nieznacznej łlo 
śc. szkot syon;<tyczi»vch.

-  - ■ ■ ' i risMf
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k ilu  lmaedya 4u pootlsKk lilii w 8 ekttcfc.
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Dokończenie.
M i •  »  P i u m :  Zortawiłaip ją w  gar- 

'Jerobie jednego z większych dworców 
kolajowydi w  Londynie,

J a c k :  Nu jakim dworcu?
M i s s  P r i s m :  (2̂ upełnic r.n atJie  

°ż.) Wftkoryi. Na linii Jrtghton. (Opada 
^  krzesło.)

J a c k ;  Muszę się oddsJić na cbwi^ą 
*fo mego pokoju. Gwcndoleno, zaczekaj 
*u n « mnie.

G w c n d o l  e n a: Jciclt to nie po- 
^ •a  riiyt dtugo, będę tu czekała na cic- 
**. przor całe tyde. (Jack wychodzi w 
lelk iem  podnieceniu.)

C h a a u b 1 e: Jak pan! myśli-' co to 
uiaczy, Lady Bracknell?

L a d y  B r a c k n e l l :  Nawet nie
jtaieo^przypuszczać, panie paetorzc. Ch r  
** nie - .zebuję panu opowiadać, że w  
r°dzhta. aa wysokim stanowisku Hc 
l^ łim azcza się istnienia dziwnych zbie

gów okoficzoości. Nie pważa d ę  jeb prry- 
najmnirj na ts idu

(Słychać na górze M asy , jaS gdyby 
kto* przewracał kufry, Wszyscy pstrzą 
w górę.)

C e c y l i ą *  Wuj Jeck wydaje się 
dziwnie poroszonym.

C h a s u b l e :  Opielren pani ms b"aę- 
dro wtużC rrr naturę.

C a d y  B r a c k n e l l :  Ten hułoa jest 
bardzo niemiły. Brzmi to tok- jakby miał 
jakąś sprzeczkę, Nie lubię żadnych sprze 
czek^ jSą zawsze pospolite, a eręMo prze
konywujące.

C h a s u b l e :  (Patneąc w  górę.) Te
raz wdało. (Hałas aię podwaja.)

L a d y  B r a c k n e l l :  Chcialaby.r.,
żeby dotzedł do jakirgoś zakończenia

G W e u d c l c n a :  To naprężenie jest 
straszne. Spodziewam aię, £e potrwa.

(Wchodzi Jack z walizką z czarnrj 
skóry w  ręce.

J a c k :  (Rzucając się ku Miss Prism) 
Czy to ta walizka, misa Prism? Proszę ją 
dobrze zbadać, 21 nim pani odpowie. 
Szczęście więcej niż jednego życia zalety 
“d odpowiedzi ponk

M l s t  P r i s m :  (Spokojniej Zdaje 
Mę *«» Vo raojL. Tak, to je*t to uszkodze
nie, klórr otrzymała pracz przewróccnir 
się omnibusu na Gower Street, w  młod
szych I meczęśliwazyUi czarach. Tu jest pta 
ma na podtzewcs wywołana elraplozyą ja
kiegoś dbatynencldego napoju, która się 
zdarzyła w Leamington A  tu nc zamku 
aą moje litery. Zapomniałam, Źe raz w 
rozrzutuem usposobieniu kazałam je ta u 
mieścić. Walizka jest b< Zwątpienia moia. 
Jestem zaeirwycona, źe ją odzyskałam tak 
niespodzienraoie. Bvło mi bardzo nicwv-
{ [odale obchodzić się bez niej przez tyle 
OL

J a c lć : (Patetycznym głosedi.) Mhk 
Pn*m odzyskała pani więcej niż tę wali
zkę. Ja byłem tym dzieckiem, które pani 
w niej umieściła!

M i s a  P r  l am:  (Osłupiała.) Jakł ‘
• J ack*: (Saskając ją ) Tak... matko)

M i s s  P r is m : kOdakakuiąc w  obu- 
rzonem zdumieniu.) Mr. Wonhingi Jestem 
niezamężną!

Jac k *  Niezamęznąl Nie przeczę, ic  
to jest ciężló cios. A le zresztą, kto rcn 
prąwc rzucić kamień im  kogoś, który cicj-

ptał? Czyż skrucha niemotę zmazać ak*s 
szaleństwa? Dlaczego ma być inne prawo 
dla mężczyzn, a Inne dla kobiet? MaAp-i 
przebaczeni ci (Uąfłujr ją zn<nru nfeh 
wąĆ.l

M i s s  P r i s m  (Jeszcze u ięc-ej o(mb- 
rzona). Mr. Worfiiing, tn jest ialtaś posńyl 
ka. (Wskazując nr Lady Bracknell.) Tim  
ta pani może pana powiedzieć, kto par 
jest naprawdę.

J a c k :  (Po przerwie.) Lad*’ B izo . 
ncllr nie cierpię wydawać się c ie k a w ^ ' 
ale może pani zechce uprzejmie mnitt p  i- 
tnformoM’ać. kim jestem?

L a d y  B r a c k n e l l :  Obawiam ato, 
żć wiadomość, której panu tuam udzic’ ć, 
niezhyt sic panu spodoba. Jest pan synem 
mej biednej .siostry, Mr*. Moncrieff, a z:' 
tern starszym bratem Algeirnona.

J a c k :  Starozym bratem Alg^ego1 
A  więc .przecież uum brata. Wiedziałem- 
żc mam brata! Zawsze m wiicic, że mam 
bratał Cecylio, —  jak mogłaś była kiely- 
kolwiek wątpić, czy mam. brata? (iCbWe- 
ta Aigcniona.) Pu ta»rzr Chaąublr, ofó) 
nirizczęśliwy brał. MUs Prism, mój nrś*- 
-ZczrśLwj- brat Gwcndoleno- mój pie-
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WielLą jest praca parłyi •yonisty- 
t ó t iw  Królestwie dla Palestyny. Najwię- 
bcymi akcyami w lej dziedzinie aą: P « e* 
prowadzony wśród ludności żydowskiej w 
Irólci.iwie plebiscyt w kwcsłyl żądania 
Palestyny dla Żydów i zbiórka na rr.c« ta 
{r 2cg|ji kolonii imienia Tsdilcnowa. W o* 
t>u prZcwatała sUonV demonstracyjna. ̂

1' Dzięki popularności idei syońskicj 7. 
ednęi elrony, ruchliwości partyi i jej dość 

rozgałęzionej działalności na polu kultu- 
jułnpni, ekonomiczne fu i filantropijnem z
sfcjglc)  wpływ organizacyi syonisłyrz-
nej wzrasta i  dnia na dzień i zapewnia jej 
coraz częstsze zwycięstwa przy wyborach 
do iłul miejskich, zarządów gmin źydow- 
sJdtch i i. Syonistyczna organizacya jest 
Bztęki swym wpływom i liczebności przo
dującą przy wszystkich prawic ptztddę- 
wzięciach narodowych. Brak kierowników 
I chwiejne stanowisko w sprawach naro
dowych w golusic spowodowały jednak 
{n i cały szereg błędów taktycznych, a czę
sto są przyczyną fiaska wiciu akcyi naro
dowych. rozpoczętych przez partyę (zgu
bna konsoHdacya przy wyborach do war
szawskiej Rady miejskiej, prowokujące za 
chowanie się wobec ludowców i związku 
dziennikarzy podczas tychże wyborów, 
po części równic* nieudała próba powo- 
fańła 00 życia żyd. Rady Narodowej w 
Warszawie i i.). Przy wyborach do wsv- 
BŹi>vshicj "Redy Stanu taktyka syontatów 
również była chwiejną i niezdecydowaną. 
Podczas gdy z tadnej strony organizacya 
o^wilstyczna ufieyalnie nic brała odziała 
\v wyborach do Rady Stanu, solidanzając 
atę w danym wypadku z polskimi partya- 
ml demokratycznymi. leader łódzkich sy- 
©nislćw, dr. Rozcnbln‘ 1, dał się wybrać 
przćz tamtejszą Irakcyę śyonistyczną w 
Radzie miejskiej posłem do Rady Stanu, n 
preźe*; Centralnego Komitetu syonisłyez* 
negOj p. Farhstcm jego zastępcą. Niejasno 
afennutownnem bvłó równic* żądanie 
prsw r.nrodowych dla Żydów w wygiosZo- 
r-uj przez dra KoZenblatta przemówieniu 
tr  X idzie Stanu. Przyczyna tego braku 
jednolitego progmmu dla pracy golusowej 
tkwi w Irtn, ic, aczkolwiek wszystkich 
symńslów łączy wspólny program pale
styński. różnią się jednak poa względem 
swoich zapatrywań na inne kwestyc naro
dowe. Stan ten paraliżuje bardzo często 
prąci syonistyczną w golusie.

Wprost ogromnym jest wpływ syod- 
elów. na miodzie* żydowską, szczególnie 
szkolną. Żydowskie drużyny skautowe, za- 
fJadane po wszystkich miastach i miasta- 
rzkach Królestwa, znajdują się pod ich 
bażpośrcdntm wpływem (Naczelnikiem 
skautów jest generalny sekretarz biura 
ńohfatycźnego ar Warszawie, p. Zellg 
Wbiżmann). Tradycyjne »dnie młodzieży* 
tirządznne przez komitety syonistyczne 
pb Wszystkich miastach i miasteczkach w 
dniu »Lag-b’omer« są potężną manifesta
cją i agitacją na rzecz idei ayoAskicj.

Żądania, wystawiane przez syoniwtów 
względem tworzącego się Państwa Polskie 
gb, zostały szeroko omówione w  referacie 
>0 stosunku Żydów do państwa polskłe- 

. wygłoszonym pr7.cz adw. Tlarlg isa 
ha 111. konferenoyi syooislyczncj w War
szawie. Referent odróżnia pojęcie k r a j u  
ód pojęcia p a ń s t w a .  Podczas gdy go
spodarzami kraju są wyłącznic Polacy, 
państwo jako inslsntya prawna ma obo
wiązek równomiernego zaspokojenia eko
nomicznych i kulturalnych potrzeb w s z y-
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swcZęśliwy brat. Algy, ty młody gałganie, 
Kędzicsr moie musiał traktować z więk
szym respektem na przyszłość, Nigdy nie 
fchehowywołcś się wo^cc mnie jak brat.

A l g c r n o n :  Tak, aż do dziś nic. 
stkry chłopcze, przyznaję. Czyniłem je
dnak co mogłem, chociaż wyszedłem Z 
Wprawy. (Ściskają scbic dłonie).

G w c o d o l e n a  (do Jacka): Mój je
dyny! A le jaki ty jedyny jesteś? Jak cl 
h i imię teraz, kiedy stałeś się kim innym?

J a c k :  Wielkie nieba! . . .  Zupełnie 
upomniałem o tym punkcie. Twoje po- 
stanowienie odnośnie do mego imienia jest 
nieodwołalne, jak sądzę?

w e n  d o i  en a: Ja nigdy się nic
Zmieniam, wyjąwszy w moich uczuciach.

C e c y l i a :  Jaką ty masz szlachetną 
nahtrę, Gwendolcno.

J a c k :  W  takim razie lepiej jest wy
jaśnić tę kwcslyę odrazu. Ciocia Augusto, 
ha chwileczkę. Czy w czasie, kiedy Mirt 
rrism zostawiła mnie w walizce, byłem 
iflt chrzczony?

L a d y  B r a c k n c I I :  Twoi kochata- 
*J. t Zaślepieni rodzice obsypali dą wszel

s 1 k i c h swoich obywateli. Referent żąda 
przeto powołania do tycia demokratycz
nie wybranej iwprczcniacyi żydowskiej i 
oddania do jej dyspozycji odnośnych fun
duszów*. W c wszystkich instytucyach pań
stwowych musi się znajdować odpowie
dnia ilość urzędników żydowskich, aby u- 
możliwić żydowskiej ludności porozumie
nie sic w swoim własnym języku.

W sprawie rozległości państwa pol
skiego 1 formy jego rządów psrtya syotił- 
styczna ofieyalnie nic zabrała głosu. Uka
zał się jednak w tej sprawie artykuł bar
dzo wpływowego w sferach syonlstycz- 
nych, wyżej wspomnianego adw. Hartgta- 
sa p. t. *Niepodltgłość Polski, a Żydzi 
(Głos syonisly)*,

(Ctąf śaltsy MttąpL)
J. Halporo*

a v  C z a s  - w
odnowU przedpłatę na
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Ekscesy przeciw Żydom 
w krośnie i Bieczu.
W  poniedziałek, dnia 28. z. m. przy

szło w  Krośnie du ekscesów i rabunków, 
których ofiarą padła wyłącnilc ludsośó 
żydowska. Jak nas informują naoczni śwła 
dkowu, zajścia miały następujący prze
bieg: W  poniedziałki odbywa się w Kro
śnic jarmark, na który przybywają bar
dzo licznie włościanie z okolicznych wsi. 
Pamiętnego poniedziałku panował w Kro
śnie również zrazu normalny ruch targo
wy. Atoli około godz. pół 11 zaczęły gru
py chłopów, poduszcZeni przez nieznanych 
prowodyrów, napadać na t a r g o w i c y  
na handlarzy żydowskich I w  >do1szcwI- 
cki* suosób rekwirować im k o n i e  i pie
niądze. Wycinano cale części ubrań wie
rzchnich i palt i gwałtem odbierano port
fele. Wszyscy Źydzi-handlarze zostali do
szczętnie ograbieni. Wypadki na targowi
cy dały pocnop do rabunków w całem mie
ście. Rosnąca Z godziny na godzinę tłusz
cza, złożona z chłopuiwa i mieszkańców 
Krosna, rzuciła się na kramy żydowskie w 
rynku. Rabowano i grabiono, co tylko w 
rękę wpadło. 60 kramów doszczętnie splą
drowano. Ponieważ kramy te ustawiają 
głównie Żydzi z Korczyna i Frysztaku, 
których nazwisk nie znamy, podają nam 
informatorzy krośnieńscy tylko nazwisku 
kramarzy-lubylców: Lamina, Frcunda,
Majrowicza, Norda, którzy padli ofiarą 
rabunku.

Towary ładowali chłopi, wśród któ- 
rych rozpoznać mężno bvło zamożnych 
włościan z  okolicy, na wozy i odjeżdżali 
dopiero, gdy wozy były pełne ■»hrpu«.

Wśród żydostwa krośnieńskiego po
wstał popłoch, Żyd2i pozamykali sklepy, 
co ich jednakże nie uchroniło od napadów, 
od pobicia i rabunków.

Chuligani rzucili się na zamknięte 
sklepy, wyłamywali drzwi, albo wpadali 
przez okna, siejąc zniszczenie i Zabieraiąe 
cały towar Zc sklepów. Między łnnemi o- 
grabilł sklep Ilirscha Storcha (towary bfa- 
watne), Józefa Bcera (sklep z ubraniami),

Adbl/jwi Biederowi i Bernardowi Fisch- 
bcinow- zrabowano t-owary, każdemu war- 
tosci z górą po lOO.Ota) koron,

Rozwydrzenie band chuligańskich ro
sło Z każdą chwilą. Rzucali się na Żydów, 
przechodzących ulicą, okładając ich kita
mi I pięściami, bili również kupców i ich 
rodziny, do których wtargnęli w cclarh 
grabieży.

poraniono krwawo Mojżesza Frcunda 
handlarza skóry i Hirscha Bcera. Bardzo 
ciężko ranny jest Hcrsch Majlcch Rosner, 
którego ■wyrwała z rąk rozbestwionej tłu
szczy, pastwiącej się nad niewinną ofiarą 
niejaka pan: Grusiccko, obywatelka Kro 
śnieóska.

Napady i rabunki trwały od pół 11 
rano do pół 8 wieczór. I<rea wykrocze
niom położyło przybycie wojska z Sano
ka, któęe dało szereg strzałów w powie
trze dla odstraszenia pogromczyków.

Bardzo charakterystyczne są niektóre 
okoliczności, towarzyszące gwrłtom po
gromowym.

Polska-katclicka inteligcncya zacho
wywała się zupełnie bjernic, śmiejąc się 
i bawiąc momentami, w  których grabiono 
i bito Żydów. Chlubny wyjątek stanowią 
pp. Charcz, urzędnik podatkowy, aptekarz 
Wojtynkiewicz i obywatelka Grusiecka, 
którzy czynili niezmierne wysiłki, aby »nię 
dopuścić do splamienia honoru Polakó«> 
przez pogromowe czarny — wszystko ato
li bezskutecznie. —  Uczestnikami eksce
sów było w  przeważne] części chłopstwo, 
w  znacznej —  pewne warstwy ludności 
miejskiej w  Krośnie. Zauważono także 
ekscedentów w  mundurach legionistów.

Zupełnie bezczynnie zachowywała się 
policya i żandannerya krośnieńska, mimo 
iż wiedziano tam-niezawodnie, iż się za
nosi na rozruchy antysemickie, gdyż około 
godz. 10. rano nakazał inspektor policyi 
Sokałski zamknąć szyuki żydowskie. W ła
ścicieli sklepów nic ostrzeżono.

Charaklcrystycznem jest, iż burmistrz 
Jugendfcin, katolik, gwarantował deputa- 
cyi żydowskiej dzieu przedtom za spokój 
i nie zęzwolił na przybycie wojska (sta
rostwo się na to godziło). Zaś w poniedzia
łek rano wyjechał pan burmistrz z Kro
sna i pokazał się dopiero we wtorek.

W  Krośnie depresya i rozgoryczenie.
Szkoda idzie w setki tysięcy.

•
W  dniu 28. h, m. urządziło chłopstwo 

na jarmarku w Bicczn pogrom na kupców 
żydowskich. Szalało ono przez blizko go
dzinę, bnrząc stragany żydowskie, rabując 
towary i bijąc {lotkltwie Żydów i Żydówki 
kijami i drągami, wskutek czego zraniono 
wiele osób. Żydów ogarnął straszny po
płoch tak, żc zaczęli sklepy zamykać i 
chronić się do domów. Pr7.cz cały czas żan 
darmerya stała z założonemi rękoma i do
piero po godzinie zdecydowała się uczy-1 
nić kres grabieży i gwałtom. Ponadto szaj
ki chłopskie, czatując na drodze no wraca
jących z jarmsTku do Gorlic sklepikarzy 
żydowskich, zatrzymywały wozy i biły sic 
dzące na nich osoby.

—  Dalsze szczegóły o ekscesach anty
żydowskich w  Warszawie, Warszawskie 
dzienniki żydowskie donoszą szczegóły o 
ostał, zajściach w  Warszawie. Napady roz 
poczęły na grójeckim dworcu kolejowym 
około godz. 7-mej wieczorem w chwili, 
gdy nadszedł pocing osobowy z Grójca. 
Wszystkich wysiadających pasażerów ży

dowskich dotkliwie pobito. Gdy ci &d««złi, 
chuligani napadli na żydowskich tragtrzy, 
którzy właśnie opuścili dworzec i znajdowś 
li się nu ul. Puławskiej. Podczas bójki chuli 
gani posługiwali się nożami i  źetazbymi 
drągami. Kilku żydowskich tragarzy etat. 
ko zraniono. »l>la utrzymywania porządku 
przy ekscesach* było obecnych 5 ndUcy- 
antów... Zachowywali się oni zupełnie o- 
bojęlnic. Gdy bójka na chwilę ustała, ą. 
kazuł się tłum łudzi, po większej części 
przebranych w rosyjskich mundurach woj
skowych i rzuci! f-ię e. o krzyki m; »Smi«rć 
Żydom* na sklepy i mieszkania żydowskie, 
starając się wyrwać drzwi tam, gdzie one 
były zamknięte. Napady te trwały do godz 
tl-tc jw n ocy . ,

wszystkie tc *aj6da, przypominając*: 
dawną azyatycką Rosyę, nie zdołały jed
nak skłonić warszawskiej Rady miejskiej 
choćby do rozpatrzenia nagłej intcrpela. 
cyi żydowskich radnych w  sprawie napa
dów na Żydów. Spokojnie prowadziła ona 
dysktisyę w sprawie teatralnej, która zo
stała przerwaną dopiero,.gdy został wnie
siony >nagły« wniosek w sprawie wywo
zu maszyn z elektrowni i jeszcze »naglcj 
szy. wniosek uc Jcwestyr jakiegoś podarun
ku na rzecz muzeum. Gdy te »naglc« spra
wy zostały załatwione, rada spokojnie 
przeszła do dalszych obrad nad sprawą te
atralną. Gdy przewodniczący o godz. 1L 
zamknął posiedzenie, sprawa ekscesów 
antyżydowskich jeszcze nie była wzięta 
pod obrady.

Od wydawnictwa.
W  ostatnich czasach zmuszono był* 

wszystkie wydawnictwa austryackie i ga
licyjskie, a tem samem i krakowskie, pod
nieść znacznie cenę abonamentu z powo- 
du bardzo znacznego podrożenia papieru, 
druki, i wszystkich sil pomocniczych.

Jakkolwiek mieliśmy zamiar dopiero 
w póżnejszym terminie podwyższyć pre
numeratę, lo jednak stosunki zmuszają nm 
do tego już w  chwili obecnej..

Spodziewamy się, że nasi czytelnicy 
i abonenci wezmą chętnie na siebie to dla 
nas tak konieczne, a dia nich nie lak do
tkliwe podwyższenie ceny I pracz to u- 
możliwią nam wzmocnienie naszego pism.*.

Prenumerata »Nowego Dzicnnilu- 
wynosić będzie od dziś

w Krakowie:
mic*iccxnlc 6Ó0 K, z  odnoszeniem do domu 8 K 
kwartalni* 19.5G K. » * » • U  T
pdtrocznte 39.—  K, * »  • »  48 K

w 'ustro-Węgrzech. Król. Polskicm •
• w Nietnczceh< ¥

mlettęessta 7 K 
kwaitaiaie 26 C
pótrocnia 46 K

Numer pojedynczy w Krakowie i n.> 
prowincyi: 30 hel.
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Nadesłane.
Za rabrykę tę radakeya alf odpowiada, 
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K m a  R t l
1. listopada b. r. i codziennie koncert mu
zyki salonowej. Cieple l złmne potrawy 
piwo pilzncńskic. Lokal otwarty do 12 w 

nocy. 261

kim osiągalnym za pieniądze zbytkiem 
włączywszy chrzest.

J a c k :  A  więc byłem chrzczony! To 
jest stwierdzone. Teraz, jakie mi dano i- 
mię? Powiedz mi najgorsze.

. L a d y  B r a c k n e l l :  Będąc najstar
szym synem. Zostałeś naturalnie ochrzcZo 
ny po ojcu.

J a c k  (z irylacyą): Tak, a jak było 
mojemu ojcu na imię?

L a d y  B r a c k n e l l  (z namysłem): 
Nie mogę sobie w lej chwili przypomnieć, 
jak było generałowi na imię, A le ni ©wąt
pię, że miał jakieś. Był ekscentryczny, 
przyznaję, ale dopiero w późniejszych la
tach. A  to było skutkiem indyjskiego kli
matu, ;małżcństvra, niestrawności i tym 
podobnych rzeczy.

J a c k :  Algy! Czy nie możesz sobie 
przypomnieć, jakie było imię twego ojca?

A l g e r n o n :  Mój drogi chłopcze, 
nic mówiliśmy ze sobą ani słowa. Umarł, 
zanim skończyłem rok.

J a c k :  rrzypuszczam, że ftnię jego 
pojawiło się w listach armii owego czasu. 
Prawda, ciociu Augusto?

L a d y  B ra .c lrn e ll :  General był

zasadniczo człowiekiem pokojowym, wy
jąwszy w swem życiu doraowem. Ale, nie 
wątpię, żc iinię jego znajduje się w każdej' 
wojskowej księdze adresowej.

J a c k :  Listy armii z ostatnich lat 
trzydziestu są tutaj. Tc zachwycające do
kumenty powinny były być białym przed
miotem mych rtudyów. (Rzuca się do bi
blioteki i wyciąga książki) M. Generałowie 
. . .  Maiłam, Mazbohm, Magby, jakie oni 
straszne nazwiska mają — Markby, Migs- 
by, Mobbs, Moncricffl Porucznik 1840, 
kapitan, podpułkownik, pułkownik, gene
rał 1869, imiona chrzestne: Ernest John. 
(Kładzie książkę bardzo spokojnie i mówi 
Z zupełnym spokojem). Źawsze d  mówi
łem Gwcndoleno, że jest mi na imię Er
nest, nieprawdaż? No, f przedeż jest Er
nest. Chcę powiedzieć, i naturalnie jest 
Ernest. v

Ł a d r  B r a c k n e l l :  Tak, przypo
minam sobie, że generał nazywał się Er
nest. Wiedziałam, że mam szczególny po- * 
wód nie lubić tego imienia.

G w c n d o l c n a :  Erneście! Mój je
dyny Erncśdc! Czułam od pierwszej chwi
li, ie  pic możesz mieć innego boienlaf

J a c k :  Gwcndoleno, straszne jest dl* 
człowieka, dowiedzieć się nagle, że przez 
całe życic mówił tylko prawdę. Czy mo
żesz rai przebaczyć?

G w e n d c l e n a :  Mogę. Gdyż czujęi 
że się 1 pewnością zmienisz.

J a c k :  Moja najdroższa!
C h a s u b l e  (do Mis Prism): Letycyn! 

(Ściska ją).
M i s s  P r i s m  (entuzjastycznie):

Fryderyku! Nareszdc!
A l g c r n o n :  Cecylio! (Ściska ją). Na

reszcie!
J a c k :  Gwcndoleno! (ściska ją). Na

reszcie!
L « d 7  B r a ć k n e ł l :  Mój siostrzeń

cze, zdajesz się wykazywać oznaki lekko
myślności. .

J a c k :  Przeciwnie,}dodu Augusto, 
teraz po raz pierwszy w  mem żyda spra* 
wdziłem istotne znaczenie powagk

K a r t y  nw
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KRONIKA.
Kraków, 1. listopada.

__ Nastrój w  Krakowie. Przez cały 
jjicó przeciągały wczoraj przez Kraków 
Jurny publiczności, towarzysząc usuwają- 
, m szyldy i napisy niemirckie. Z gma

chów komendy wojskowej, innych budyń* 
ków wojskowych i rządowo-austryackich 
odjęto wszystkie oznaki austryackie i aa- 
pisy niemieckie.Ł Wszyscy oficerzy i żoł
nierce zdjęli oznaki austryackie, zastępu
jąc jc orzełkami polskimi i kokardami o 
barwach narodowych.

Ruch handlowy w mieście zupełnie u-
stal.

O godzinie 12-Łej w południe zastąpio 
»o oddział śołuierzy niemieckiego pułku 
tu odwachu oddziałem polskiego p. p. 57.

— Uchwały wiecu urzędniczego w 
Krakowie. Wczoraj wieczorem odbył się 
w »ali »Sokoła« wiec manifestacyjny urzę
dników wszelkich dykasteryi, który uchwa 
tg następującą rezolucyę:

Solidaryzując się z uchwałami na 
Zjeidzie delegatów galic. funkeyonaryo- 
ozów państwowych we Lwowie, zebranie 
dzisiejsze uchwala)

1. Praoownicy wszelkich kategoryj 
zebrani na wiecu cL 30. października 1913 
w Krakowie oświadczają, że Zgodnie Z 
wszystkimi deklaracyami złotoneml przez 
pobkich przedstawicieli uważają sie odtąd 
r.s funkeyonaryuszr państwa polskiego i 
z jego ramienia będą wykonywali czynno
ści urzędowe.

2. jedyną władzą, której będą pod- 
legali, jest rząd Zjednoczonej Niepodległej 
Polski w  Warszawie. Funkcyonaryusze Po 
lacy tylko temu rządowi są obowiązani do 
wierności i posłuy.eństwa i proszą rząd o 
odebranie od nich przysięgi na wierność 
polskiemu poóslwu.

3. Zanim powstaną normalne stosun
ki, uważamy zu rzecz konieczną zorgani
zowanie obrony kraju przed wyzyskiem 
ze strony usteoującej władzy i Zabezpie
czenie wszystkich instytucyj publicznych 
i zgodnie z tern popieramy prezydyum ze
brania poselskiego (P. K. L.), działające w 
tej chwili w zastępstwie Komisyi Likwida
cyjnej aż do dalszych postanowień rząd:* 
poi- w Warszawie.

> —  W sprawie reformy wyborczej do 
gminy krakowskiej. Stosownie do uchwa
ły Komisyi Likwidacyjnej Biuro prezydyal 
nc Magistratu wygotowało już przed ty
godniem projekt zmiany statutu z powodu 
wprowadzenia IV. kuryi wyborczej. Pro
jekt len odesłano wybranemu na ostatnim 
posiedzeniu Komisyi statutowej Komite
towi, który w  piątek 1. listopada br. od
będzie ostatnie posiedzenie redakcyjne, 
poc7em przedłoży go do uchwalenia na naj 
bliż&Zem posiedzeniu Radzie miasta.

— Wybór delegatów na wiec galicyj
skich gmin wyznaniowych- W e środę.od
było się posiedzenia krak. Rady wyznanio
wej, poświęcone sprawie przystąpienia do 
Galie. Związku gmin wyzn. oraz —  wy
boru delegatów na wiec gmin, który ma 
się odbyć we Lwowie 3. listopada br. Prez- 
" r- Tilles odczytał statut z  przeprowadzo 
oymi w  nim dodatkami i zmianami i u- 
trzymał, że niepewność i nieobliczalność 
sytuacyi politycznej odbiera podstawę or
ganizacji gmin wyzn. w  chwili obecne), 
jednakowoż zorganizować się trzeba, »abv 
mieć prawo przemawiania imieniem źydo- 
•twa galicyjskiego*. Konieczność stworzc- 
°1* lej organizacyi i wyboru delegatów 
Podkreślał także wicepr. Dr. Rafał Ląn- 
dau. Radca Frenkel Imieniem ortodoksów 
Postaw# iraiosek, zawierający upoważnie
nie dla prezydyum do porozumienia się ze 
' wowem w  celu odroczenia zjazdu, bez
przedmiotowego w chwili obecnej.

Ostatecznie u c h w a l o n o  upoważnić 
Prezydyum Rady wyzn. do p o d p i s a 
n a  »deklaracył przystąpienia* i wybra 
°o 5 delegatów na wiec a mian. pp. Dra 
jnilesa, Dra Landaua, Dra Bscnfowitza, 
Goldstoffa i Frenkla, jako zastępcę Dra 
Filipa Landaua. Uchwały te powzięło w 
bardzo charakterystyczny sposób. Orto
doksi byli wc widocznej opozycyi przeciw 
Przystąpieniu dzisiaj do Związku gmin, 
>ęa« przyjęciem statutu podniosło się je- 
*»• 4 czy 5 rąk, o sprzeciw* prezydent 
Jj|* ̂ ytał, poczerń dopiero wywiązała się 
“ Tskusya i opozycya, skrępowana zapo
wiedzią odejścia prezydenta na ważne 
Posiedzenia.
_  Prezydyum krak. Rady wyzn. prtefor 
•Jywo ostatecznie wybór delegatów, gdyż 
JSJobccnyml zadążyły słowa Dra Laodani 

Soetaie. ten ide Idzie trfn

I nie idzie naprzód, ten Zosinie zapuKuętj — w ; ;  śpiączki. Od ogłoszenie niepodległości ]
I Z .p 6 * *  p ra g r i. . n ^ u o M . ^  •* 
nie tw crdze rcakcygB zastoju w życiu ty- m  dek a  «. m. urz«d*U k. rw. kumi 
dowaleiem. Organizujecie gminy, aby mieć 

przeasawiaum* imieniem iydostprawo
wa. Nie przemawiać teraz trzeba, ale dzia 
łaćl Fotążaa, fala demokratyzują i samo
stanowienia narodów zmiecie z  powierz
chni obecnych włodarzy leahałn żydow
skiego. W  chwili dzisiejszej wola Hrau ży
dowskiego stwarza własną, narodową ro- 
prezentację: żyd. Radą Narodową. N it 
pomogą ostatnie podrygi asymtląntów, 
krzątających się około stworzenia* sobie 
>mandatu do przemawiania*. Mandaty 
wasze wygasły już formalnie i faktycznie.

Jedyną i prawdziwą reprezentacvą 
Zydostwa jest Żydowska Rada Narodowa, 
której wszelkie publiczne instytucyc ży
dowskie, a przedewszystkiem kabały, mu
szą się poddać.

—  Sprzadaż gąsL Zarząd Jatek i  ma
sarni na miejskiej centralnej targowicy na 
bydło, ul. Rzeźnicza L 32, sprzedaje o i  
dzisiaj w godzinach od 8-ej do 12-ej przed 
południem i od 4-cj do 5,30 po południu 
żywe gęsi, cięższe po 26 koron, lżejsze po 
2Ś korony za sztukę.

—  Ada Sari w Krakowie. Ada Sari 
—  Schayerówna. primadonna oper zagra
nicznych wystąpi w  Krakowie w niedzie
lę dnia 10. listopada w sali >Sokoła« z  ra
mienia ^Krakowskiego Biura Kocertowego 
E. Bujański.*

■’ bogatym programie koncertu kra
kowskiego, znajdują się pieśni, oraz arye 
ze słynnych oper. Bilety są już do naby
cia u J. Rudnickiego Unia A —B.

Repertuar rsatrę mliftk- ha- J. Słowackiego,
Piątek, 1. listopada: popołudnia: •Przyiaclcle. 

Al. hr. Fredry; wieczorem .Wesołe. S t Wyspiań
skiego.

Sobou, Z  Hslopadt: .Wyzwolenie. SL W y
spiańskiego.

Niedziela, 3. łUtopada popoladniu: .Zawód. 
Macieja Saukiewicsa; wieczorem: .Zaczarowane
koło. L Rydla.

R tp n tu i miejskiego Ustni powszechnego.
Piątek, ł. listopada popołudniu: -Młynarz ł 

ie|o córka*; wlecsorsm: -Młynarz I fago córka..
Sobota. X  Uatopad*. popołudniu: .Młyuatz I 

jego córka*, wieczorem: .Młynarz I {ego córka*.
Niedziela, X łiatopada: .Zbóicy*. wieczorem; 

•Pigkna żonka*.

Z kraiu.
—  Oddania Przemyśla P. K. L, Z Prze

myśla donoszą, iż gen. Puchalski odda) za
stępcy P. K. L. twierdzę Przemyśl wraz ze
wszelkimi zapasami w niej się znajdują
cymi.

— Akcya w sprawia uwolnienia San. Zklłś 
aUago. Obrońcy krakowscy w procstlt Legion.- 
stów w Mannarosz Szlgct przestali na ręce Jra 
Tartila do Prazydytun Zgromadzenia polskich po
słów pismo w sprawie przedsięwzięcia kroków ca
lem uwolnienia gen. Złclióakicgo, internowanego 
dotąd w Koszycach.

— Nowy Sącz. Dnia 26. b. ml awotal komitet 
lokalna socyslłstyczuel partyi »Poata-Syon* w No
wym Sączu zgromadzenie robotnicze ńe poditawle 
p*ragralu X z porządkiem dzienytm .Obecna ay- 
tuacya polityczna a Żydzi*. S«U  żydowskie) czy
telni Indowe] wypełnlonr byle po brzegi. Na zgro
madzeniu byli również obecni wszyscy członkowie 
Ł  P. S. D, Po otwarciu zgromadzania przez p. 
Knebla, który podkrallit powagę obecne) chwiU 
i wybraniu prezydynm, przedstawił p, Amsterdam 
zebranym atanowieko prolutaryatu iydowakiago 
w obecnym czasie. Mówca zauważył, te łnterca 
robotnika żydowskiego są wprawdzie różna od in*

14. s. OL,
     kumłtet Samo

obrony wielki wiec w Sokole. Żydów nn tym wie- 
cu nie było, bo zai w komitecie, liczącym około 1 
30 członków, niema oni jednego Żyda, ani też ile 
zwrócono cię do żadnej organizacyi żydowskiej, * t 
nawet nic do kabało. tego najpowolniejszego prze- ■ 
cluż ciała reprazeetacyinegc wobec wazyztkiego. 
co przychodzi z góry ...

Na wiecu powzięto uchwały z wezwaniem do 
wzzyatkicb do odbudowy Polski, przyrzeczono m - 
pomnlad o dotychczas owych rolnicach między 
atrnnnictwamL ale o Istnieniu narodu żydowskiego 
w Polsce w ogóle mowy nie było. bo o tem się 
milczy tera* n« zgromedzontsch polskich, ptóbuiąc 
Uuwu tego rodzaju boikrtu — o ile się nie mówi 
wprost o odiydzentu PoNki (yldc Witos)! — Inter*- 
sującym był apel jednego mówcy — księdza — 
do dorobkfawiczów wojennych. Polaków, by oddali 
twe maintki Skarbowi Narodowemu: zobaczymy, 
taki będrla aknlak...

Magl-trat (uteiszy. a raczol burmistrz, ebetał ■ 
tal zapoiriblcó o i'1nleniu Żydów, bo zestawisląo ‘ 
Radę przyboemą, laklg rowy organ dla dokerscy! > 
damokratycznej, zamianował M) nz 16 honnrac*>-i 
rów aż 3 Żydów chociaż wedle ytoaiinku nalegało- * 
by eię naimnlri i .  Ta taktyka kacyka prowincy}- 
“ sintar ootrafił* ohuntye nawet na.sych aiarych 
i »  radców mleitkich któnrn. broó 8ote nikt n i-. 
gdy zarzucić nic mógł rzutkfafc! lub energii: ale i | 
oni zdobyli alg tym t*zau n* iednouyżłny protest 
i wialnie diięki temu odnieśli sukces, bo burmistrz 
nitąpU i dal S miejsc, oraz zrzekł eig szczególne
go oraw* nom<naeyL którego nie odważyłby tlę 
nigdy atoiować do kogo inncgol Ala rozumie się 
-smo prrei się. ta go to nbodło 1 na poamdzmiu 
Rady tak sprawą pokierował, żc przecież Źydow 
ni* wybrano. I atała tię rzecz iak na nasze stosun
ki wprost u*dcwvczajnal l)o oto w.zytcs Żydowicy 
radcy zareagowali w apozób (edynie godne i ud po 
wiedzieli bunnistrzowi I na jego rotkaz kiwaiący-n
głową radeom-PoIakom: aeoaryą | srrjtciem z zali 
obrad, czem dalazc obrady uniemożliwili, bo a:e

tereeów mleszczartatwa żydowskiego, ale chwila o- 
trynuga wepóldzialania całego narodu bez 
klasowych f

becna
różnie klasowych I partyjnych. Robotnik żydów-- 
aki — mówił — który zawsze był zwantgardą we 
szale# o narodowa prawa, i teraz spełni twe obo
wiązki, ale oczysrUcie tylko w rama eh zasad pro- 
gramowych swych partyL Naszkicowawszy tera*- 
niejaza położenie polityczne i ekonomiczne, zwró
cił referent zgromadzonym .wagę oz to, że pod- 
•tawą wolnego rozwo|u kulturalnego i ekonomi
cznego robotnika żydowskiego może być 'edmle 
autonomia narodowa. Aby zaś to uzyskać, masa ży
dowska musi się organizować, a otworzywszy ie- 
dnotity front narodowy, żądać prawu samostano
wienia narodu żydowskiego nu Całym świeci* W  
dyaknayl wzięli udział p. Schfndel ( i  P. S D.). p. 
Mandel (ayonista) i pi Knebel (poele-eyon.). Osta
tni informował zabranych w sprawie demokratyza- 
eył tutejrzeł rady gmhmtL Mimo że Nosry Sąez 
posiada jedną trzecią ludności żydowskiej, reda 
mlełslu postanowiła na 18 doradców, z tych sfer 
ludąpśdt, która dotychczas ale met* tattepstwe w 
radzie mleiakici zakooptosrać tylko 3 (?) Żydów. 
A akotn fuż pertraktowano w sprawie 5 Żydów, 
to znoąn pominęło zupełnie robotników. Przceiw 
temu — Informuje p. Knebł — założył komitet lo
kalny »Poalo-Syon« wespół z 1  P, a D. proteat. 
żądając odpowiedniego zastępstwa. Na poeiedze- 
nin rady mieirklof odczytaao proteat. wniosek raś 
w sprawie wprowadzenia S żyd. zastępców został 
odntneony wszystkimi głosami radnych polskich!!), 
przeciw głosom radnych żydowskich, którzy no 
glosowaniu demonstracyjnie opuścili posiedzenie, 
które burmistrz aa ten dzieó musie) zamknąć. Jak 
się stosunki dalei w tal kwesty! ułożą nz razie nlf 
wiadomo. Po dr*kutyl zostały przyśętc !odnogio- 
śnie znana rezotucye.

Po koócowto przemówienia p. Amsterdema 
zgromadzeni śpiewając •Przysięgę* • opuścili ze-
bzuołot

— Howy Sąea. OeUtnta zdarzaali ponmcytf
• „ • „ - u  taus- nmyshr fi na* I wyrwały miasto z

ara
było bas Żydów kompletu, Burmistrz zrobił kwa 
tną minę. bo coś podobnego leszcze nigdy mu i !ę 
nie zderzyło i obrad nie ukoóczono. — Zobaczy
my. iakle stąd Żydzi wyciągną kontekw«neye a 
przypuścić należy, że nie skuóczy się n« te, ma- 
niiestacyi, lecz że i nadal ostro stawić ale potra
fią. gdy będzie chodziło o interes* żydowskie.

Po ostatnicm zgromadzeniu z 14. z. m. udało 
tlę utworzyć wspólny komitet wszystkich stron
nictw żydowskich, t. i. ryonMów, poaW-ayonistów 
żyd socyalistów. slow. Jad-chanieim. który ma z* 
zadanie umożliwić jednolite politykę Źydow w tych 
tak poważnych czasach. Brakuje tylko, rzecz ba-- 
dzo dziwna, w tym komitecie oficyainycb repre
zentantów Towarzystwa kupców. Czy ci panowie 
już rzeczywiście nie innego nie mają na głowie, 
iak tylko wywalczanie skonfiskowanych przer wła
dze towarów? Dztś przecież możnaby tię zabrać 
już do powhżnielszycn kwe-lyi. rzaczywiścir całe 
jud obchodzących, a nie tylko jedną iego klutę?l

— Bochnia. (Z życia kulturalnego żyd. — Sto
sunki zdrowotne. — Kradzieże.) Wśród młodzieży 
żydowskiej w Bochni zaznaczyć należy od paru 
miesięcy zwrot bardzo pocieszający. Poo wpływam 
kilku bardzo czynnych lydnoatak obudził* się tu
tejsza retedzicZ żydowska a letargu, w którym do 
niadawna była pogrążona. Osią. około której obra
ca się cały ruch żydowski, jeat założone w jesioni 
zaszłego rokn Stowarzyszenie kobiet żydowskich 
•Hatchija*. Kobiety wypatnlają tn lukę spowodo
waną brakiem męskiej młodzieży l"wywiązują «ię 
bardzo godnie zo swego zadania. Jui kama bi
blioteka, licząca przeszło 1300 dzieł wyborowych 
w języku hebrajskim, żydowskim, polskim i nie
mieckim Świadczy, że Stowarzyszenie oparte iest 
na lilnycb podstawach i ża patrzy pewnie i spo
ko joi* w dalszą przyszłość. Stowarzyszeni* urzą
dzą dla człogków twoich rótne kurty, z których 
największe zdacienic maję kurty |ęzyku htbrajsWe 
go. Kurty te prowadzona są nmielętnia przez spe
cjalnie do tego sprowadzonego nauczyciela, aą 
sunie frekwentowane i prosperują nadspodziewana 
dobrze. Przy dairzem poparciu i Intensywnej pra
cy mogą się ona stać zawiązkiem narodowe) szko
ły źydowakiei. której brak. jak wisędzio. tak i tu
ta), d*|o tlę dotkliwie odczuć. Oprócr tego istnlelę 
kurty palestyaograiii, historyi żydowskiej, juda- 
istyki. nauki syonlzmu i t. <L Często odbywają tię 
wspólna pogawędki i czylanki, a od etatu do eta
tu są urządzane wieczorki. Niestety aiowerzytzeiie 
to nie znijdujc należytego zrozumienia i poparrjc 
wśród szerokich mar tydosiwa bochedskiegm Dla 
błahych przeważni* powodów, a często i bez p>- 
wodu. poważna ilość tutejszych Żydów trzyma się 
i et zeza zdała od tego stowarzyszenia i żyje i za
chowuje tię całkiem apatycznie. Przypuszczać le- 
daak należy, że i oni z czasem dadzą tię porwać 
prądowi czasu i zerwą z dotychczasowym syste
mem apetyi t bezczynności, a najlepszym do tego 
środkiem agitacyjnym będzie dalszy rozkwit tti- 
warzyazenta i dalszu systematyczne podniesienie 
poziomu moralnego jego członków.

Stosunki zdrowotne w Bocbali oą bardzo opła
kane. Choroby wazelakiogp rodzaju, wśród których 
prym wiedzie modne obecnie grypa, rozpanoszyły 
eią na dobre i czynią spustoszenia we wszystkich 
warstwach miasta. To też śmierć zbiera obfita żni
wo I nie ma dnia b z lulku pogrzebów. Do B u 
rzenia ale ehorób przyczynia tię po części dotkli
wy brak lekarzy w mieście. Tutejsi lekarze pełn-ą 
służbę wojskową poza Bochnią i mimo licznych 
zabiegów nie zdofelo ich mlatlo wyrcklamować.

Na tera miejscu nie od rzeczy bodrle zwrócić 
uwagą na tutejsze domy Boże żydowskie. Pod tva 
względem Bochnie eto! daleko w tyle nawet pna 
taktami miasteczkami, jakiem jest Wiśnie*- Po
dzielona na wieia drobnych partyi. która nz pun
kcie zebrań I praktyk rdigltaycfc pogodzić eię nta 
chcą. nie zdobyła sie dotychczas gmina wyznaoio- 
wa żydow*La na ufundowania aomu modlitwy, 
któryby wielkością i budową odpowiadał tak wy
mogom unitarnym i hygleeictnym, iak i etoeuo- 
kom materyalnym. panującym wśród Żydów tutej
szych. Apeluiemy tą drogą do Żydów bocheńskich, 
zby oprawę postawienia Imponującego i odpo- 
wiadałącego powadze sprawy domu modlitwy c- 
nerglczaie wzięli w awc ręce, gdyż naprawdę se»ly- 
dzić się trzeb*, eby gmina tak bogata I tak liczna 
wykazywała w tym bienmlra taki brak zrozaaiw- 
niz. w  każdym razia należy aatsrchmiaet 
pić do kroowsiila potrzebnego nmduszn. Nleebai 
Żydzi tutejsi zechcą zroznaaieć, ie  aebraniz nrapół- 
na I liczne w tek ciasnych ( niskich lokatach, mo

gą, tembardzisj dzisiaj, ttaó śię rozsadnikias i żi.\. 
diam rozmauycłi cborob.

Kradzieżą cudzych własności pmawmią się w 
Bochni coraz częścici. Po mordach prsytsla k-.iet 
nc rabunkL Nie prkttskodzenl przez oikogo. k;ę- 
cą się pc mieście rozmaite zbrodniez- mdywt <•* 
i wykonują swobodnie twoje wstrętne ale tatrę.:'* 
rzemiosło. W nocy z piątku nn sobotę dokou: ~.c 
żmiaiej kradciaty w ekspozyturze dla odLud< *y  
CalicyL Niepostrzezeni przeć nikogo wuzli in  /• 
cy du lokalu, rozbili Liatę 1 wyjęli stamtąd IJó J  
kuton, poezsm uciekli bez siadu. Poszukiwania ' * 
nimi są w toku.

— Stanisławów. (Strajk llsionoszów. —* V u- 
jeans kuchdia obywatelska. — Żydowski dom na
rodowy.)

w * wtorek, dnir X z. m. wybuchł straik lUtc- 
nouOw. Powodem atrejku była, rzecz lotno, nUo. 
rys aprowisecyjno. Listonosze bowiem od dwocb 
tygodni nie otrzymali lej minimalnej raeyi,chlebo
wej, k)órą km komisy* aprowizacyjn* przydzciUła. 
Na szczęScic trwał strajk kilka tylko godzin, al
bowiem starosta orzyrzekt deputacyi jaknsjprędtaj 
zaspokoić wszystkie zresztą słuszne żądanie — 
Istniejąca już od dluźsztgo czasu wujenna kuchni* 
obywatelska w Sokole, ogiosiia teraz sprawozda
nie za czas od 14. wiatnla 1918 do 31, sierpnia 19I<£ 
które się przedstawia następująco: Przychody wy
nosiły 88.671.60 K, c czego otrzymano ze sterottwa 
(•ilswencyę w kwocie 34.000 K. rozchód zaś wyno
sił 9X397.97 K. c*yM niedobór wynosi 3926.17 K  
Jak zo sprawozdania wynika, miał zarząd kuchni 
do przezwyciężenia cały szereg trudności, jak brak 
i trudności w nabyciu prowiantów, jakoteż brak 
odpowiedniego pcrsontiu. — Mimo ic wywiązał 
•tę zt i wago zadania, chociaż niadobói wynosi 
3926 K. bo 762 Osób korzystało z kaebni, a od 
esasu H. kwietnia dc 31. tierpnlr l>. r. wydano 
21.762 obiadów w cenie 2^0 K za obiad. Jednak 
jakkolwiek kuchnia nosi miano wojenne! kucbnl o- 
b.uateiskiej. to jest ona wyłącznie katolicką. — 
Stanisławowskie zydostwo narodowe ocknęło eię 
natesscie z letargu, w laki go woina wprateiła. 
Pierwszym znakiem tycio, co a uznaniem podnieść 
należy, jest zakupienie źydowikiatc Domu Naro- 
dowego za ecuę 150.000 K. Dom Narodowy stania 
się taraz ogniskiem życia nwodowago, któro do
tychczas z powodu braku lokalów dla poszczegól
nych instytucyi narodowych ogromnie ciarpiato. 
Dzięki intanzywnai pracy p. dra Laufcro. udało się 
zet aó kwotę 150.000 K. tak ia  juz w tym mla*V 
cu rozpoezna eię roboty adaptacyjne Domu Nero* 
dow-^n Sch

*.e świata.
— ManłlotUeyo żydowskiego Związki Meto- 

dowego w A  astr, i. Po raz pierwszy urządsotto o* 
usgdai we Wiedniu tego samego wieczora klik* 
żydowskich manllostecyL Powodzenie przewyższy
ło uaiśmieUa* oczekiwania. Tysiąca radzL którzy 
wypełnili wszystkie 4 sala, i tłoczył1 $ię tattesa M  
ulicy, tą najlepszym dowodem polityczna! dolrn- 
ło id  żydowskich mas w « Wiedniu 1 Ich wielkiego 
zainteresowania dla narodowych żądań Żydów Zo* 
brania rozpoczęły się w* .wseystkich 4 talach o to) 
tamci porze. Pomimo nadzwyczaintgc natłoku wy* 
słuchano wszystkich mówców z największą uwa
gą. poctem wśród niemilknącego enleuzo przrtętO 
rezolucyę w kwesty! uznania narodowości żydow
skiej. autonomii narodowel I demukratytacyl ty. 
dowskich gmin wyznaniowych. N* w*ry*tklch 4 so> 
braniach przed.lawiciele partyi »Poale.Syon* ł ri 
dowskicj partyi socralUlyentel, oświadcayli, że w 
obecoei walce narodu żydowskiego pó|dą ręka w 
rękę z organizacyą syonislyczną.

— Żydowskie ksne naoczyctelsklo w KHowlo. 
Z początkiem października rozpoczęły tlę wykłady 
nn żyd. 6-do miesięcznych kursach nauczyciel
skich, utrzymywanych z funduszów .Ligi dla kul
tury żydowskiej*. Słuchacze kursów otrzymuję 
t00>rubiowc siypendye miesięcznic.

— Lenia •  terror bolaa«wicU Stosowanie śro
dków terrorystycznych wobet burżuazyi usuw* się 
coraz więcej z poa ingerencyi centralnego rzria 
sowietów. Niedawno komuniści, czyli dawni lewi- 
cowi-rcwolucyoniid, oddani sowietowi, oświadczy- 
ti się wprawdzie za masowym terrorem ale
ełw oddzielnym aktom lerrorn. Liczka cgrakucyi 
mnoży się w tak ra-lrauaiąoy sposób, ża od !. pa
ździernika nic publikują iuź urzędowych spłtow 
rozstrzelanych. Między Leninem , potępiającym 

; terror w obecne! lormle, a komisyą nadzwyczataą, 
kierującą nkcyą terrorystyczną. Istnieją stosunki na

■ pręźonc. Na jeanem * zebrań centralnego komitetu 
J egzekutywy rządu towiclów wystąpił Lenin bardzo
oMro przodw terrorcwl matowemu. Skutkiem te
go wystąpierła było. łź Pctsrs, który wraz z .la*

• kowiewą 1 Kozłowskim kierują komi.yą nadzws- 
i czainą. rozpoczął żywą a k c y t  p r «d w  Lcninow*
1 f wogóis przeciw rządowi w Kremlu, który, Jegt
I zdaniem, prowadzi rebrfc kompromisowa, burźue* 
tylną.

— Rząd oowitlów • Turcy o. J*k wlodom^ 
Rosya przed kilku tygodniemi zerwała atosunkl *

1 Turcyą. Obacnłc ogłasza Radak w .Izwlssljaeh. 
I artykuł, będący nitjako ultimatum dla TurcyL Ja- 

Zoli Turcya — powiada Radak — nie będrir skłon 
ną do zwrócsnta ram Baku- wówctst będzla to ę- 

{ znaetało. ża traktat brzeski dla niej jni ale U til«. 
ł je. Tem samem rząd tnrockl bierze odpowledzłąk 

ność za wznowienie kwesty: ormiańskiej w cajnl 
ł rozciągłości, przyesem oło hędzle już motry m a f
■ o Ormianach rosyjskich, feca tekża o Armenii tn- 
| reckiej. Rosya dotrzymała traktatu brzeskiego, mtż
sisls na wsi ograniczyć się do zwykłych protastów. 

1 gdr Tnrey* tratat tan naruszało: dslś Turcya mńśl
• się zdscydować: albo zwrócić Rosy! Baku, ribo 
uznać, ża traktat brzaski dla olał « ł«  łstnłet*. Wra*

1 stel* twierdzi Radsk. wrbraw temu. eo ogUśMlą 
j Turcy, ża w  Baka nie było fuż^óadnago AngUąa, 

j gdy komendant tnraokl Szafkat bani 'ięś łl wyda
nia miasta.

Z RUCHU W YDASM KZeaa
— MaskK Zaazyt trzydziesty r dniu SB. pa

ździernika przynosi w części arty«tyezno| cykl ni«-
.znanych ryinnhón Cypr. Norwida (Miasta, CoUIł- 
na I innat. ryrankl A. Baard-iaya, reprodukcjo «  
obrazów VI Holatnna. Iga. Płnkasa I trmyća. w  

' częśći literackie i Edward Leezczyński da|ę kilkę 
liryków, zamyślenia nad loeem swej Jaźni pnę. 
kładtlęcy w pełow wdsieka naetrói elegHny N *  

. wieść Kai Tetmajera .Walka* dołHaga końaa 
pierwszej owe) części w silnych scenach eratytr



JEM?

wżem  VcrUlata, a K. Firlcy-Blelsńsk* An»aa.i 
Sura.lra. *onet o Polsce. —  W  częięl satyrrcz 
as) groteska głośnego powieśdopUarza niemieckie 
go Gustawa Meyrteks («W  takim razie — oczy- 
w ttdt~«) dało próbę sntyimperyzIUtyczoej opozy- 
uyi młodych Niemiec; portret autora .Golema* Jcet 
pędzla Oskara Kokom  Jako próbę wybryków 
mody ckspresyuuU tycznej da jo redakeya w dziale: 
•Z oaiel łąki lHet«cklcJ* otwór Go. Apoliiaairca 
•Rotsoge* z rysunki**, ArchipcokL W dziele kry* 
tycznym proŁ dr. Sinko risze o >Puezyi ulicy* fo 
otworach Archipocty. Yiilooa. YcrUioea. Rlchcpl- 
na. antologii Ostwalda — z okazyi -Ulicy* Stwo- 
ry). a K. Irzykowski pisze o niedawno zmarłym (i* 
loaoQ« Jerzym Simmio i daje próbę Jego filozolo 
wosła w przeniktiwym fragmcoclo o .Problcmtclc 
oluaciwdnłwa*. — Adres wydawnictwa: Kraków. 
\ oKk. 19.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
Instytot dla ttadyum bliskiego Wschodu. N'e- 

dawno otworzono w KHowłe Instytot dis sta dr
em bliskiego Wschodu, który ma za zadanie zba
danie politycznego i gospodarczego iycia w Ma
ić) Aryi i aa Balkanie. Zgłosiło się dot^d 350 stu
dentów.

Giełd*.
Wlcdtó. 31. października. B, K. Giełda mUla 1 

mimo wielkich wydarzcó dnia wczorajszego prte-, 
bieg spokojny. Na źadnem polu ule oatiapila sil* 
nie/sza podał Węgierskie papiery mozoa było o*

t-zysuć po taoleb ocoach z powoda nteskontro- 
luwanycb wieże! z Budapesztu. Kursy węgierskich 
akt/i kredytowych przy otwarciu wznosiły 998 m 
więc spadły o 17 koron w stosunku du wczorajsze 
go kona przy zamknięciu giełdy, w dalszym chuja 
spadły na 960 koron. Rłma Mur a nys ustaliły się 
938, <k spadły o 8, a węglowe Salgo aa 930 a więc 
o 15 koron. W  dalszym przebiega żywszy ruch 
panował tylko w dwóch papierach, a mianowicie 
w tureckich akcyach tytoniowych, któro zataiły 
zwyżkę w 838 na 862 koron, i akcyach Ziynost.n 
ska Banka, które wsroily z 320 na 533 koron, Zte 
*ztq łatercid były ograniczone, iui choćby sc 
względu na mafacą nastąpić trzydniową przerwę, 
przyczcm kursy doznały słabe) znUkL Rezultat ró
wnica słabego ruchu w szrankach pozostał niejed
nolitym. Kredytowe ziemskie reagowały do 1333, 
a więc o 17 koron, żeglugi do M75 o 35 koron, 
Nhrlgazlone Libera do 1900 o 45 koron, Uali.ilwr 
do 775 o 40 koron, broni do 1210 u 25 koron,Data 
clr do 725 o 40 koron, karpackie nałtwe do fBOO 
o 15 koron, Galicla do 1240 o 50 koron, huty Pol li 
do 1124, o 21 koron, g&rnożląskio akcye hntnlore
0 88 koron. Z wraki doznały cementowe Kftrlgn '• 
tero 619 t). o 13 kor., Licslngera 494 tl. o 14 k >r.
1 akcyc Buschtchradcr 2430 o 25 kor. W  ravil n> 
chwały komitetn gazety giełdowe) wychodzić la 
dzie od źrody następnego tygodnia gazeta ku<»0wt.

Budapeszt, 31. paździsmlka. B. K. Węg. 
Biuro teł. Dsll była giełda zamknięta.

BcrOn, 31. pażdzternlka. B. K. Przy ciągłe) 
dalsze) wstrzemięźliwości były obroty i drisia) sła
be. Nastrój deprymujący, popyt przy kursach mitr 
arca. Wszystkie papiery spadły, po części znacz
nie. Usposobienia słabe do koóca.

TELEGRAMY.
Żołnierka k oficerowie 

ifooae wracać do swych 
krajów ojczystych

Wiedeń, 31. października- BK. Urzę
dowo komunikują; Cesarz zezwolił ofice
rom i aspirantom armii, obrouy krajowe), 
wzgb pospolitego nszenia i źaudbrracrri 
poza frontem, przynależnym do icrajót/, 
gdzie otworzoną zostały rody narodowe, 
stawić rią do dyspozycyi tychże, cclcin 
pełnienia służby we ioramcyach wejsko- 
wycb fuż istniejących. lab depiero ustano
wić s)ę mających dla ntrzymnnła poreądłru 
i upokojn. Olfceron* wełno nosić ozneki i 
mnndury w nowej słurbła przepisane. Od
nośne podania należy przedłożyć wprost 
min. wojny.

Dalej zezwolił cesarz, aby krmendy 
wojskowe na prośbę żołnierzy zezwoliła 
również na wstżpowanie tychże do wspom
nianych formacji wojskowych.

Pierwszy gabinet n;emreckiej 
Austryi.

W i e d e ń *  31, październiku. —  BK.

Bezpośrednio po wcz6ra|..:vu: pe.r.-.-r., 
siedzeniu niemieckiego /.gromadzcu,-, tiu- 
dowego zebrała cię nowo wybrani lv,,C 
pańć lwa i ukonstytuowała siq. \\ yl,I0 u 
przez zgromadzenie naiodowc pic/,\V:i ‘J 
dr. Dintjbofcr, prałat Hauser i Sci;.; l!;”. | 
dowali jako prczydcncLrSdy rar.s.Aa ' 

Kierownikiem k:«cco!aryi pa.iitwo- 
wej, odpowiedzialnym za prowadzenie p,0. 
łckołów Rady państwa wybrrny zer;,-.) >0* 
scł Dr. Rcnncr. Neta ry usze.n Rady r 
t-lwa do wystawienia dęk;:mcnłóv. po—i 
Dr- Svlvcstcr.

Następnie po dłuższej naradzie w lf\vę 
słyach politycznych przystąpiono do uiwo- 
rżenia gabinetu-

Urząd dla r-praw zagranicznych nbej. 
buc poseł Dr. Wiktor Adler, urząd wojaku- 
wości poseł Mayer, urząd spraw wewnątrz 
nyclt ooseł Mata jo, urząd oświaty pusel 
Rafael Pacher, urząd sprawiedliwości 
poseł dr. Rollcr, urząd skarbu Posei Dr. 
Stcinwender, urząd rolnictwa poseł Stc- 
cklcr, urząd dla przemysłu, rękodzieła i 
handlu, jakoteż przejściowej gospodarki 
powojennej poseł Dr, Karol Urban, urząd 
robót Publilcznych kraj. radca budownictwa 
Zerdik, urząd komunikacyi poseł Jtickcl. 
urząd żywnościowy szef sekcyjny Dr.iLoc- 
wcnfckJ- urząd opieki społecznej poscl Ha- 
much, urząd zdrowotności szof sekcyjny, 
prof- Dr- Ignacy Kaupp.
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pslata p n a th M )M M l. Jnbatd 
kWhatąi salami dtlącę, w«i«ł«r> 
ska, paryską, warątt«zkąv«sass8ą- 
tawą 14. gą u tskąi watawą, 
lęt* l aa stfatskąt w— tak wkrnry 
ł s ter węcłsany pa przystąpajrek 
canatk, b t r t »M l«  I asątslaarp.

P. AM ALIA  GOLDBERGŁR, 
p. JULIUSZ REDLICH, 

Kraków

Zaręczeni dnia 27. października 1918.

Kraków Kraków

zaręczeni.

W październiku 1918.

Lcptu, pobożna rodzina Itr. pragnie przyłąć

d z ie c k o
upoln.e o.leroconc, od lat 10 do 12 za wiazn.*. 

Zgloizraia T. Gast, Kraków, nl. Jakóba 8. 224

Udzielam

l e k c y ;
polłkiego. nicm. Języka I rachunków nczcnicuin i 
uczniom klat pospolitych. Płaca miesięczne bardzo
przystępna.rslep

Zgłoszenia pod >Zdolna 80« do Adm. 
Dziennika.

►Now.
265

Poszukuje się zaraz

szadefoena
Laskawo zgłoszenia pod »Zacny« do Adm. »Now. 
Dziennika*. 259

Szukam

Róża Schlagliedówna
Kraków

Rafael Rumstein
Wiedeń 

zaręczeni 

nr październiku r. 1918

H t M A I M !
rutynowany nauczyciel szkól kurstoryum tyon. w 
Warszawie, udziela lekcy i hebraitkitgo, bistoryi 
żyd. i nauk Judaistycznych.

Zgłoszenia do Adm. sNow. Dz.« pod Habta-
ista M. 269

wełniane i nickno, również atopy do podczóch, 
wc wszystkich wlclkoiciacb, oraz wszelkie arty
kuły w zakre* ten wchodzące, poleca fabryka pot,- 
czóch S. Falibauma, lilia Rynek g t 9

Pasni Bialska, sklep Nr. 7. —  Przyjmuje się 
również wszelkie artykuły do farbowania. 270

DROBNE OGŁOSZENIA
od słowa po 8 halerzy za jeden raz

BSpasWi 1K ST).

T/ i szuka posady, zajęcia, pracy, sił roboczych, _
M O  przedmiotów kupna i sprzedaży,

szuka znajomości, wnosi oferty małżeńskie lub .
M O  ogłosić chce inne swoje potrzeby

niech ogłasza je w dziale drobnych ogłoszeń

„NOWEGO DZIENNIKA".
Niebywała poczytność, olbrzymio roznowszcchnienic w Galicyi, Królestwie

Polskiero a także za granicą

U l i
dla moje] siostry. Tylko poważno zgłoszenia pod 
•Szczężcie* do Adm. »Now. Dzicnnike*. 257

szare i czerwone, nadające się do nabie
rania korali Zakupuje:
H. Oppenbebn, Kraków, uL Strądom L 13 

Ilurlowny skiad korali i pereł.

zapewnia nadzwyczajny skutek.

- 8 9

Ninlejszem zawiadamiamy Szab. P. T. Publi
czność, źc pierwszorzędny damski I męski

s a  0  9 k f d w  k  o
Ch Ungcra i D. Klełnmanna przeniesiony zo»t»l 
t  Wiednia do Krakowa przy uL Poselskie) 1:6, U. p 
(realność p. Brnmmcrn).

Zlecania z prowincyl uskutecznia się w prze
ciągu 48 godzin.

Z poważaniem
Ch. Unger. 0. Klelniuuap »

Poszukuje tlę

ehtODca d e  arsklrki
z calem utrzymaniem. Zgłoszenia w Administracji 
Nontgo Dziennika* pod »F. A. 251

Krakowskie Stowarzyszenie Kupuje
poszukuje

płatnego
sekretarz
od 1. listopada. Wymagana jc-l znajomość wry-a 
polskiego C niemieckiego w tiowk i pi*ialc srj/ 
slcnogralU l stosunków kupieckich.

Godziny urzędowe od 3-cicJ do 7-met po p- 
iudniu. 2TS

W  piątek, 1. listopada b. r. o godr. S. rano

rozpocznie Sl(>

sann
ztsea

Dodatkowe wpisy w kancclaryi szkolnej 
przy ui. Brzozowa 3, I. p. cd 8—9 rano. 
Zyd. Tow. Szk. lad. i średn. w Krakowie.

f  ^ d y n i f  d i i e n f t i k  < y d 3 W J ]c f  
w Galicyi

T A G B L & r
Redakęya i adatinisiracya 
W8LW9WIK, ul. Llndigo 7. 

Cena abonamentu: mtasię ,m. A 1  
Kwart. 11 K .p M r . 2 9 K. r o c u i .  40 K> 
Cena numeru 16 K. podur6jn. 20 ft

Płacę
za sluro lub poloma- 
nnptyty prcmolonowa 
tz>*lł polhofonowe 5 K 
za kg cwent. ur/tn o 
aiam u  7 szt. iteryct 
ładną nową płytą wa
dia wyboru. Lecaold 
HUTTRE2. Kraków, u l  

i '9 i z o  I. 43.

Oleje mineralne 1 cylindrowe, smar dla 
wozów, imer Toeoote MWy, wa» 

i e iK i ę  tao e t z ^ e  l  <er,

w najlepszych gatunkach dostarcza

R Y M P E L  I Ska., Kraków. Gertrudy 14.
OBTul

M n  W l r n i

otwiera oczy »Dle bespro 
cli cne Buchhaltung* za 
gotówkę 10 kor. wysyła 
polecone J. Scbargel 
Lwów. uł. Rappaporta 8. 
Prospekt 2fi haL 183

Ute łdaflam
Proszę tq  lać z* 

darmo p igcoc i w

Nlldsdu , AUROlA" 
preżno-Wa nbBłiłe
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Dr. Józef Tenenbaum:

Mk 3JHX W oprawie K

Praca niniejsza łest ondeio dc nasr.ej zoWiętoL- 
łoi opłm publicznej, by więkeac okazała z^inte
resowanie dla kwcslyi. htórych IcLc^uażcnir U* 
lalnc może pociągnąć za sobą skutki.’. Ktokolwiek 
ns własne oczy ogląda! gruzy i spaleniska naszego
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krwawym zaoietn zapracowanego dobytku: kto zn-i -  
miarę zniszcz unia naszego tumu posladatiia i nęUsy. '  
W kloro pojNidi lud żydowski; Lip wie iui iakie w

od- 1 przebudowy tydostwa galicy-Jskiego — ao- SI 
zumie, lak bardzo npcl ten Jcuji na czasie.

s *
Oparta no nałaowssym matcryalc statystycznym- g  
iest ta książka jedynym tego rodzaju podręcznikiem ■ 
w Języku polskim ł jest niezbędną dla każdego, 
kto interesuje się położeniem gospodarczem na* 

szego ludu.
m 

, »
Do nabycia w Wslawnci:;^ . ;QRJAil '\ •
Wie eA XX ^losterneuburge<jadż»e 64!?9. j

« » F% aur- ■ r r a a t u w a w i a c - w - " " ?
Redaktor odpomedrmlayi Dt. Wilhelm Berkelbtm met. —  Dnskarahj *Auslryscki nakład gazet* pod zarządco J. Slollego w Przywozło


